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MAĆKAŁA 
KANDYDATEM PSL
Były prezydent Lubina i parlamentarzysta, 
a obecnie radny powiatowy, Tadeusz Maćkała, 
chce być posłem. STR. 3
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Powiatowe
W budynku MDK-u będzie się 
teraz mieścić Poradnia Psy-
chologiczno-Pedagogiczna. 
Przeprowadzka tej instytucji 
zakończy się we wrześniu.  
 STR. 10

Zaliczka na poczet nagrody z zysku 

Dodatkowe pieniądze dla górników
N a konta pracowników Polskiej Miedzi 

prawdopodobnie jeszcze w tym miesiącu 
wpłyną dodatkowe pieniądze. KGHM 

wypłaci górnikom tak zwaną zaliczkę na poczet 
nagrody z zysku, wynoszącą prawie jedną mie-
sięczną pensję. 

– Zgodnie z zapisami Zakładowego Układu 

Zbiorowego Pracy na wypłatę pierwszej transzy 
zaliczki przewidziano do miesiąca od publikacji 
raportu wyników spółki za drugi kwartał – tłu-
maczy Dariusz Wyborski, rzecznik KGHM. – A 
ponieważ raport opublikowany będzie 12 sierp-
nia, wypłata nastąpi najpóźniej do 12 września 
– dodaje. 

Nieofi cjalnie mówi się jednak, że pienią-
dze mają wpłynąć na konta pracowników 
Polskiej Miedzi w ostatnich dniach sierp-
nia. Zaliczka wyniesie 15,5 procent średnie-
go wynagrodzenia z ostatniego półrocza, 
czyli niepełną pensję. 

MARIOLA SAMOTICHA

Jeszcze w tym roku tą drogą będą jeździć samochody 

STUDENT NIE ŻYJE!
Grupa lubińskich studentów legnickiej PWSZ po-
grążyła się w żałobie. Jeden z ich kolegów, 
22-letni głogowianin, zmarł 2 sierpnia, zaraz po 
zajęciach sportowych. STR. 7
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MALEŃKA MAJA MA 
NOWY DOM 
Rodzice Mai Bratoń, która w wyniku choroby 
straciła rączki i nóżki, odebrali klucze 
do mieszkania od burmistrza Andrzeja 
Holdenmajera.  STR. 12
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REMIS TEŻ DOBRY
Zabrakło konsekwencji, aby na lubińskiej ziemi 
pokonać Kolejorza. Jednak kibice miedziowych 
nie opuszczali Dialog Areny ze smutnymi minami. 
Ich zespół wywalczył jeden punkt. STR. 15
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Budowa lubińskiej obwodnicy jest już na finiszu. Jak zapowiada prezydent Lubi-
na Robert Raczyński, który w ubiegłym tygodniu wizytował plac budowy, to już 
przedostatni etap prac. Jeśli pogoda nie pokrzyżuje planów magistratu, pojazdy 
o masie do 3,5 tony pojadą obwodnicą jeszcze w tym roku. 
– Teraz wzmacniane jest podłoże. Na tej warstwie za trzy tygodnie planujemy 
położyć pierwszą warstwę asfaltu – tłumaczy prezydent. – Najtrudniejsze prace 
już za nami. Są już ciągi instalacyjne, te prace można nazwać wykończeniowymi – 
dodaje. 
W tym roku prezydent planuje otworzyć drogę dla samochodów. W przyszłym 
wykonywane będą ostatnie prace, takie jak nasadzenia roślin i wykończenia ale-
jek chodnikowych. 
– Gdybyśmy nie podjęli decyzji o budowie obwodnicy, Lubin byłby zakorkowa-
nym miastem. A przecież marszałek wielokrotnie zarzucał mi marnotrawienie 
pieniędzy, mówiąc, że miasto nie potrzebuje obwodnicy, bo powstanie droga 
S-3. Nie otrzymaliśmy żadnej dotacji, a dziś okazuje się, że S-3 nie będzie. A mo-
że i będzie, ale gdzieś za 30 lat – dodaje włodarz. 
Za budowę drogi miasto musiało więc zapłacić z własnej kasy. W tym roku inwe-
stycja pochłonie 60 mln zł, na pozostałe prace wykończeniowe, już w przyszłym 
roku, trzeba będzie przeznaczyć jeszcze około 10 mln zł. 

MARIOLA SAMOTICHA
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prawie 
gotowa
Obwodnica 
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Najwięcej pieniędzy trafi ło do fundacji 
z Warszawy i dwóch stowarzyszeń z naszego 
miasta – Palium oraz Dać Nadzieję. 

To właśnie im większość lubinian przekazała 
1 procent swojego podatku. 

Z roku na rok coraz więcej osób wspiera w ten 
sposób potrzebujących. 

– W stosunku do roku ubiegłego mamy o 16 
procent więcej darczyńców i 19 procent więcej 
pieniędzy – wylicza Leonarda Chojnacka, zastęp-
ca naczelnika lubińskiego urzędu skarbowego. 

W tym roku w sumie lubińscy podatnicy prze-
kazali ponad 1,7 mln zł na różne organizacje po-
żytku publicznego. Lubinianie lubią wspierać ro-
dzime inicjatywy i mieszkańców regionu. Rozli-
czając się z podatku za 2010 rok najwięcej ofiaro-
wali Fundacji Dzieciom Zdążyć z Pomocą z War-
szawy. Druga co do wielkości kwota trafiła do lu-
bińskiego Stowarzyszenia Palium, które zajmuje się 
hospicjum. 

– Ofiarowano nam ponad 222 tysiące złotych, 
to o 40 tysięcy więcej niż w ubiegłym roku – cie-
szy się Zbigniew Warczewski, prezes Stowarzysze-
nia Palium. – 1 procent podatku zdecydowało się 
nam przekazać prawie 3 tysiące osób. Taka infor-
macja krzepi serce – dodaje. – Dziękuję wszystkim 
darczyńcom. 

Pieniądze te trafią na wyposażenie nowego 
skrzydła lubińskiego hospicjum, które ma zostać 
oddane do użytku już 18 sierpnia. Dzień później, 

w piątek 19 sierpnia, od godziny 10 obiekt będzie 
otwarty dla mieszkańców. Bez ich pomocy praw-
dopodobnie nie udałoby się wybu-
dować i wyposażyć placówki. – 
Niech lubinianie zobaczą, na 
co wydali swoje pieniądze – 
zachęca Warczewski.

Lubinianie w tym ro-
ku podzielili się pieniędz-
mi także między innymi 
ze Stowarzyszeniem Dać 
Nadzieję z Lubina, Funda-
cją na Ratunek Dzieciom 
z Chorobą Nowotworową 
oraz Dolnośląską Fundacją 
Rozwoju Ochrony Zdro-
wia. 

Wypełniając 
PIT aż 26 tysięcy 
654 osoby wpisa-
ły w odpowiednią 
rubrykę nazwę ja-
kiejś fundacji lub 
stowarzyszenia. 
W ubiegłym ro-
ku było mniej 
ofiarodawców 
– 23 tysiące 256 
osób. 

MARTA

 CZACHÓRSKA
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Wkrótce wybory, 
a chętnych brak
Fiaskiem zakończyła się wyprze-
daż słynnych billboardów, na 
których poprzednie władze po-
wiatu promowały swoje twarze. 
Zarząd Dróg Powiatowych wy-
stawił kolejną ofertę. Ceny no-
śników poszły w dół. 
– Jeżeli nie będzie chętnych, to 
31 sierpnia billboardy przekaże-
my starostwu – wyjaśnia Alfred 
Pilch z Zarządu Dróg Powiato-
wych. – Na poprzednie ogłosze-
nie odpowiedziało tylko czterech 
kontrahentów. Ogłosiliśmy licy-
tację, jednak kandydaci nie przy-
szli w wyznaczonym terminie – 
tłumaczy. 
Na sprzedaż są nośniki, które 
znajdują się przy ulicy Hutniczej: 
w pobliżu restauracji Oberża, 
przy skrzyżowaniu z ul. Kaczyń-
skiego i przy skrzyżowaniu z ul. 
Krupińskiego. 
Koszt dwóch pierwszych to 
2.200 zł za każdy. O 200 zł tań-
szy jest ten ostatni z wymienio-
nych. – Obniżyliśmy cenę, by za-
chęcić kupców. Uważamy, że to 
dość atrakcyjna oferta, tym bar-
dziej, że kolejnej licytacji już nie 
będzie – podkreśla Alfred Pilch. – 
Nie sprzedajemy gruntu, tylko 
same nośniki reklamowe, nie wy-
dajemy też pozwoleń, bo billbo-
ardy są niezwiązane trwale 
z gruntem – informuje pracow-
nik Zarządu Dróg Powiatowych.  

LATO

Remont 
na Sokolej 
Nowa jezdnia, chodniki, parkingi 
i kanalizacja – właśnie rozpoczął 
się remont ulicy Sokolej. Przez 
jakiś czas mieszkańcy okolicz-
nych bloków nie będą mogli par-
kować pod domami. Zostały dla 
nich wyznaczone specjalne miej-
sca postojowe na pobliskim bo-
isku. 
– To kolejne zadanie, które ma 
poprawić estetykę Przylesia – 
mówi Krzysztof Maj, rzecznik 
prezydenta Lubina. 
Prace już się rozpoczęły. Obejmą 
ulicę Sokolą od numeru 38 do 
48. 
– W związku z robotami drogo-
wymi, teren ten będzie wyłączo-
ny z ruchu kołowego – mówi 
Krzysztof Maj. 
Według planów, remont powi-
nien zakończyć się 31 październi-
ka. Mieszkańcy Sokolej dzięki 
niemu zyskają między innymi kil-
ka nowych miejsc parkingowych. 
Inwestycja kosztować będzie 1,5 
mln zł. Część, 200 tysięcy wyło-
żyła Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Przylesie. Resztę zapłaci miasto.

MRT

Nowi szefowie w PUP i domu dziecka 

Kadrowe roszady
W Powiatowym Centrum Opieki, Wychowania 
i Adopcji w Ścinawie znów zmiany. Ewę Cieślowską, 
dotychczasową dyrektorkę, tymczasowo zastąpi 
jeden z pracowników placówki. – Do czasu aż 
wyjaśnimy sprawę z organizacją konkursu na to 
stanowisko – tłumaczy starosta Tadeusz Kielan. 

Zastrzeżenia, co do or-
ganizacji konkursu na dy-
rektora domu dziecka ma 
nadzór wojewody. W opi-
nii, która trafi ła do staro-
stwa pojawia się sugestia, 
że został przeprowadzony 
niewłaściwie, bo wyma-
gania wobec kandydatów 
były niedokładnie sprecyzo-
wane. 

– Starostwo nie zgadza 
się z opinią wojewody i bę-
dzie się odwoływać do Wo-
jewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego – tłumaczy sta-
rosta Tadeusz Kielan. – Do zakończenia sprawy 
nie będziemy też organizować nowego konkur-
su – dodaje. 

Zmiany szykują się też w innej powiatowej jed-
nostce – Powiatowym Urzędzie Pracy. W ubie-
głym tygodniu starosta odwołał z funkcji dyrek-
tora Alicję Kargol. Na to stanowisko rozpisany zo-
stał nowy konkurs. Podania można składać do 12 
sierpnia. 

– Błędne są jednak informacje, które pojawiły 
się w niektórych mediach, że pani Kargol została 
w marcu zwolniona z pracy. Nadal pracuje w urzę-
dzie, tyle że na innym stanowisku – dodaje. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Co roku coraz więcej osób dzieli się 1 procentem swojego podatku 

Ofiarowaliśmy niemal 
dwa miliony złotych

Galeria się rozrasta

O cztery nowe sklepy wzbogaci się galeria Cuprum Arena. Już 
w najbliższych dniach lubinianie będą mogli zrobić zakupy także 
w Monnari, Smyku oraz Top Secret&Friends i sklepie Lindex. Na 
czas otwarcia dla mieszkańców przygotowano rabaty i niespo-
dzianki. 
Najszybciej, bo już w najbliższych dniach, otwarty ma być Mon-
nari. – To butik dla eleganckich kobiet po 30. roku życia – zapo-
wiadają pracownicy sieci. 
Także w sierpniu, a dokładnie w piątek, 26, ruszyć ma Smyk, czyli 
sklep dla najmłodszych, oferujący zabawki, artykuły szkolne, 
książki, akcesoria dla niemowląt oraz odzież i obuwie dla dzieci 
w wieku 0-14 lat. Podczas otwarcia nie zabraknie atrakcji dla naj-
młodszych: będzie balonowe zoo czy malowanie buzi. 
W połowie września w Cuprum Arena otworzy się też Top Secre-
t&Friends. W sklepie coś dla siebie ma znaleźć każdy, kto otwarty 
jest na modę i ceni profesjonalny wygląd w pracy i atrakcyjny wi-
zerunek w czasie wolnym. W sklepie skupione będą trzy marki: 
Top Secret, Troll i Drywash. 
Trzecią placówkę w Polsce w Lubinie otworzy też marka Lindex 
– szwedzka sieć odzieżowa. Sklep oferuje odzież dla kobiet i dzie-
ci oraz bieliznę. Asortyment damski jest skierowany do kobiet po 
25. roku życia, aktywnych, lubiących bawić się modą. Otwarcie 
zaplanowano na 1 września.  MARIOLA SAMOTICHA

W iem, że te drogi trzeba remontować 
i przebudowywać, bo ich stan w nie-
których miejscach jest tragiczny, ale 

czy trzeba robić wszystko jednocześnie? – pyta 
nasz Czytelnik. – Po południu to już nawet do 
auta nie wsiadam, jak pomyślę, co mnie czeka za 
kółkiem. Jeszcze trochę i przez te korki będziemy 
jak Wrocław – denerwuje się mężczyzna. 

Ewa Kałuzińska z departamentu infrastruk-
tury i transportu starostwa powiatowego tłuma-
czy, że Lubin to specyfi czne miasto, bo jest tu aż 
czterech zarządców dróg publicznych. 

– Mamy ponad 130 km dróg gminnych, 18 
km dróg powiatowych, około 7 km dróg woje-
wódzkich i 14 km dróg krajowych. I każdy za-

rządca w tym okresie prowadzi zarówno pra-
ce bieżące, utrzymaniowe, jak i inwestycyjne. 
A skoordynowanie tych prac, przy tak ubogiej 
sieci dróg i braku możliwości przeprowadzenia 
skutecznych objazdów, jest bardzo trudne – wy-
jaśnia dyrektor Kałuzińska. 

W najbliższych dwóch tygodniach czekają 
nas dodatkowe utrudnienia. Roboty drogowe 
prowadzone będą też na drodze krajowej nu-
mer 3, gdzie łatane będą dziury oraz odmalo-
wywane oznakowanie poziome. Stąd należy 
się spodziewać utrudnień na tzw. obwodnicy, 
na odcinku Zielona Góra – Wrocław i prze-
ciwnym. 

MARIOLA SAMOTICHA

W ubiegłym ty-
godniu starosta 
odwołał z funkcji 
dyrektora Powia-
towego Urzędu 
Pracy w Lubinie 
Alicję Kargol

Kierowcy się denerwują, utyskując na utrudnienia na drogach 

Czterech zarządców 
i remontów razy cztery
W ostatnich tygodniach przejazd ulicami Lubina jest znacznie utrudniony. A wszystko za 
sprawą licznych remontów dróg. Do prac prowadzonych na terenie miasta dochodzą 
jeszcze dodatkowe – naprawa krajowej trójki. 

Obecnie trwa remont między 
innymi na ulicy Paderewskiego
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W tej chwili w Galerii Arena Cuprum funkcjo-
nuje kilkadziesiąt sklepów, w sierpniu i we 
wrześniu otwarte zostaną kolejne trzy

Lubinianie dali pieniądze 
między innymi na lubiń-
skie hospicjum, które bu-
duje Stowarzyszenie Pa-
lium i jego prezes Zbi-
gniew Warczewski
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Zakrzewska spotyka się z wyborcami 

Lewica rozpoczyna kampanię
Jest przeciwna dalszej 
prywatyzacji KGHM, nie chce 
powstania odkrywkowej 
kopalni węgla brunatnego, ma 
wątpliwości, co do likwidacji 
szpitala i przekształcenia go 
w spółkę – posłanka Elżbieta 
Zakrzewska z SLD 
zorganizowała konferencję, 
na której mówiła, dlaczego 
warto głosować na nią 
podczas jesiennych wyborów 
parlamentarnych. Zamiast 
o Lubinie mówiła jednak 
o... Lubiniu. 

Posłanką Elżbieta Za-
krzewska jest od ponad ro-
ku. W maju 2010 roku przeję-
ła mandat po tragicznie zmar-
łym pośle Jerzym Szmajdziń-
skim. Jest też dyrektorem jele-
niogórskiego szpitala specja-
listycznego. I właśnie służba 
zdrowia oraz kwestie społecz-
ne to tematy, które najbardziej 
ją interesują. 

Jak mówi – jest przeciw-
na prywatyzacji lubińskie-
go szpitala. Przytacza jed-
nak przykład lecznicy w Ka-
miennej Górze, gdzie prywat-
na placówka działa doskona-
le. – Ale tam starostwo i rada 
nadzorcza pilnują, żeby spół-
ka nie nastawiała się na zy-
skowność, ale patrzyła na do-

bro pacjenta. Tutaj trzeba być 
bardzo ostrożnym – tłumaczy 
poseł Zakrzewska. 

Odnośnie kluczowych 
dla lubinian kwestii, posłan-
ka przyjęła wyraźne stano-
wisko. – Po pierwsze odkryw-
ka. Moim zdaniem nie czas, 
by iść w tym kierunku. Lu-
dzie za dużo zainwestowali 
w swoje domy i infrastruktu-
rę, by wszystko niszczyć. Mo-
że za czasów naszych wnu-
ków będą lepsze technologie 
– podkreśla Elżbieta Zakrzew-
ska. – Nie jestem też za prywa-
tyzacją KGHM – dodaje. 

MARIOLA SAMOTICHA
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– Nie jestem za 
prywatyzacją KGHM 

– przyznaje kandydatka 
na posłankę

Walka o miejsce na listach trwa 

Maćkała kandydatem PSL. 
Głomb startuje z PO
Nie na senatora, jak plotkowano w kuluarach, ale na posła będzie startował w październikowych wyborach 
parlamentarnych Tadeusz Maćkała. Były prezydent Lubina, a obecnie radny powiatowy wystąpi w barwach 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Wubiegłym tygo-
dniu mówiło się, że 
o miejsce na liście 

do Senatu, Maćkała walczy 
z Wacławem Demeckim, sze-
fem legnickiej Wyższej Szkoły 
Menedżerskiej. I jak się okazu-
je przegrał. PSL w wyborach 
do Senatu będzie reprezento-
wał właśnie Demecki. 

– Tadeusz Maćkała na na-
szych listach wystartuje do 
Sejmu. Na liście zajmie trze-
cią pozycję – potwierdza Bro-
nisław Rybka z lubińskich 
struktur PSL. 

Na posła z ramienia par-
tii wystartuje też inny polityk 
z naszego regionu – wójt gmi-
ny Rudna Władysław Bigus, 
związany dotąd z Platformą 
Obywatelską. Na listach PSL 
znajdzie się na ósmym miej-
scu. 

Senatorem z rekomen-
dacji Platformy Obywatel-
skiej chce być Jacek Głomb, 

dyrektor legnickiego Teatru 
im. Modrzejewskiej, któ-
ry ostatnio jest częstym go-
ściem w Lubinie. Na wrze-

sień przygotowuje bowiem 
sztukę na temat historii or-
kiestry górniczej, działającej 
przy KGHM. 

Kandydatura Głomba 
jest już pewna. W naszym 
regionie będzie startował 
z list PO, o czym poinfor-
mowano nawet na ofi cjal-
nej stronie internetowej 
teatru. Zaraz po tym po-
jawiły się pytania od wi-
dzów, czy zaangażowa-
nie w politykę oznacza 
jego wycofanie ze świata 
sztuki. 

– Nie zamierzam być za-
wodowym senatorem, nie 
zostawię Teatru Modrzejew-
skiej. Teatr to moje życie, mój 
świat i nie wyobrażam sobie 
innego. Do Senatu startuję 
jednak nie jako artysta, ale 
społecznik, który teatru uży-
wa jako jedynego dostępne-
go mu dotychczas sposobu 
naprawiania świata – tłuma-
czy Jacek Głomb w wystoso-
wanym do mediów oświad-
czeniu. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Maćkała ma 
kandydować na posła 
z list PSL

Głomb chce zostać po-
słem. Jego kandydatura 
jest już pewna
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To nie pierwsze i zapew-
ne nie ostatnie zniszcze-
nia dokonane w mie-

ście. – Rocznie wydajemy 100 
tysięcy złotych na usuwanie 
skutków aktów wandalizmu 
– mówi Krzysztof Maj, rzecz-
nik prezydenta Lubina. 

Zazwyczaj trzeba wsta-
wiać szyby na przystankach 
autobusowych, zamalowy-
wać graffi ti lub zasadzić no-
we rośliny. 

– Tym razem ktoś wyrwał 
cztery ławki, ale na szczęście 
ich nie uszkodził, a także po-
łamał dwa ośmioletnie drzew-
ka i ich najbardziej szkoda – 
dodaje Krzysztof Maj. 

Jeszcze w poniedziałek 
zniszczone rośliny zostały 
wykopane, a na ich miejsce 
zasadzone nowe. Ławki zaś 
zostały przykręcone w miej-
sca, gdzie się wcześniej znaj-
dowały. Naprawić trzeba też 
było uszkodzone ogrodzenie. 

– O zniszczeniach dowie-
dzieliśmy się w poniedziałek 
rano. Zapewne dokonano ich 
z soboty na niedzielę. Zgłosi-
liśmy sprawę na policję – za-

pewnia rzecznik prezyden-
ta Lubina. – Przeglądamy też 
zapisy z monitoringu, jednak 
kamery nie obejmują całego 
placu. Może jednak uchwyci-
ły wandali. 

Tylko część wandali uda-
je się złapać. Zazwyczaj mu-
szą oni zapłacić za to co znisz-
czyli. 

MARTA CZACHÓRSKA 

Rozmaitości

reklama

 Miasto planuje wybudować  
małą obwodnicę

Raj dla kierowców, utrapienie 
dla działkowców

Wandale na placu za PKS-em 

Połamali drzewa i wyrwali ławki 
Wyrwane ławki, połamane drzewa i zniszczone ogrodzenie – tak po weekendzie wyglądał plac zabaw za PKS-em. 
Policjanci szukają już wandali, być może uchwyciła ich jedna z kamer monitoringu, znajdujących się na placu. Działkowcy z ulicy 

Legnickiej z niepokojem 
spoglądają w stronę 
budowanej obwodnicy 
południowej miasta.

Tuż obok powstać ma 
tak zwana mała obwodni-
ca, która pozbawi ich zie-
mi. – Tę działkę uprawiam 
już od 20 lat. To jedyne 
miejsce, gdzie mogę odpo-
cząć, a teraz mam je stracić. 
I co, na starość człowiek tyl-
ko w tych czterech ścianach 
będzie siedział? – pyta roz-
goryczony działkowiec. 

– Wiemy, że ta dro-
ga wkrótce ma powstać 
i że stracimy swoje ziemie. 
Urząd coś planuje, a z na-
mi nikt nie rozmawia. Na-
wet nie wiemy, kiedy bę-
dzie wiadomo coś konkret-
nego – narzeka mieszkaniec 
ulicy Legnickiej. 

Mała obwodnica ma być 
przedłużeniem ulicy Leśnej. 
Przez działki na ulicy Le-
gnickiej ma przebiec łukiem 
pod wiaduktem obwodni-
cy, aż do ulicy Kolejowej. – 
Dla kierowców to dodatko-
we ułatwienie, bo bez pro-

blemu będzie można doje-
chać z Przylesia do centrum 
miasta, w okolice Ośrodka 
Sportu i Rekreacji – tłuma-
czył jeszcze przed ubiegło-
rocznymi wyborami prezy-
dent Robert Raczyński. 

Na tę wartą prawie 12 
mln zł inwestycję miasto 
chce pozyskać dofi nanso-
wanie z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego. Sto-
sowne konkursy w urzę-
dzie marszałkowskim ma-
ją być rozpisane pod ko-
niec roku. Jeśli uda się pozy-
skać fundusze, budowa ma-
łej obwodnicy ruszy w przy-
szłym roku. 

– Dziś jest jeszcze za wcze-
śnie, by rozmawiać z dział-
kowcami. Na razie przygo-
towujemy się do tej inwesty-
cji, a do rozmów z właścicie-
lami ziemi przystąpimy naj-
wcześniej pod koniec roku. 
Na zasadzie specustawy 
działkowcy otrzymają od-
szkodowania za przejęcie 
działki na drogę publiczną 
– podsumowuje Zdzisław 
Przepiórski z urzędu miej-
skiego. 

MARIOLA SAMOTICHA

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Tym razem ktoś wyrwał 
cztery ławki, ale na szczę-
ście ich nie uszkodził, 
a także połamał dwa 
ośmioletnie drzewka
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 Czytelnicy skarżą się na służbę  
zdrowia

Lepiej nie chorować
W tym roku do neurologa w Medicusie 
już się nie dostaniemy. Limity się 
wyczerpały – skarżą się lubinianie. 
– Jedyna rada – nie chorować 
– stwierdza w mailu do naszej redakcji 
Czytelniczka. 

– Od lipca w przychodni Medi-
cus nie ma już miejsc do neurologa 
na NFZ. Zastanawiam się, po co my 
płacimy składki zdrowotne, skoro nie 
możemy się dostać do lekarza specja-
listy – napisała lubinianka. 

Niestety, gdy telefonowaliśmy, nie 
zastaliśmy nikogo z zarządu lecznicy, 
ale recepcjonistka potwierdziła, że li-
mity zostały wyczerpane i do neuro-
loga można się dostać tylko prywat-
nie. – Jednak do pozostałych specja-
listów można się zapisać bez proble-
mów – wyjaśnia. 

Nie od dziś wiadomo, że w Polsce 
służba zdrowia nie funkcjonuje tak 
jak powinna. Podobne problemy jak 
lubinianka z dostaniem się do neuro-
loga, mają Polacy w innych miejsco-
wościach i z różnymi specjalistami. 

– A przecież minęło dopiero 7 mie-
sięcy roku, więc gdzie mamy się le-
czyć? – pyta lubinianka. – Takie do-
brodziejstwo zafundował nam nasz 
kochany rząd. 

MARTA CZACHÓRSKA

W Lubinie nowotwory będzie teraz można leczyć kompleksowo 

Na Bema powstał oddział onkologiczny
W szpitalu na Bema od połowy lipca istnieje oddział chirurgii onkologicznej. Dyrekcja ZOZ od początku roku zabiegała w Narodowym 
Funduszu Zdrowia o utworzenie takiego oddziału. 

W ygranie konkursu, 
ogłoszonego przez 
NFZ, jest dużym 

sukcesem naszej placówki 
– przyznaje Bernadeta Tu-
łaza, dyrektor ds. lecznic-
twa w lubińskim szpitalu. 
– Fundusze, zapewnione 
przez NFZ na leczenie pa-
cjentów z rozpoznaniami 
onkologicznymi, pozwolą 
na zwiększenie dostępno-
ści świadczeń medycznych 
w naszym rejonie. Jest to 
szczególnie ważne z uwagi 
na to, że do tej pory pacjenci 
korzystali głównie z ośrod-
ków we Wrocławiu i Wał-
brzychu – dodaje. 

Pracą oddziału kieruje dr 
nauk medycznych Elżbieta 
Koczur-Szozda (specjalista 
chirurgii ogólnej i onkolo-
gicznej) przy wsparciu do-
świadczonych chirurgów: 
Andrzeja Grzędy (specjalista chirurgii 
ogólnej i onkologicznej), Jarosława Ja-
roszewskiego (specjalista chirurgii ogól-
nej, w trakcie specjalizacji z chirurgii on-
kologicznej) oraz Janusza Rozmusa (spe-
cjalista chirurgii ogólnej). 

– Jestem przekonany, że udało 
nam się skompletować znakomity ze-

spół specjalistów. Z uwagi 
na ogromne zapotrzebo-
wanie na leczenie nowo-
tworów na Dolnym Ślą-
sku, uzyskaliśmy wspar-
cie z Dolnośląskiego Cen-
trum Onkologii we Wro-
cławiu. Dodatkowo na-
si lekarze nawiązali ścisłą 
współpracę ze specjalista-
mi z Miedziowego Cen-
trum Zdrowia – informu-
je dyrektor ZOZ, Rafał Ko-
ronkiewicz. 

Dzięki współpracy ZOZ 
z oddziałem onkologii kli-
nicznej w MCZ, w Lubi-
nie nowotwory będzie te-
raz można leczyć w spo-
sób kompleksowy. Dodat-
kowo, od sierpnia, specjali-
ści ze szpitala na Bema dy-
żurują w tzw. Punkcie Kon-
sultacyjnym Oddziału Chi-
rurgii Onkologicznej. 

Chorzy mogą się zgłaszać po darmo-
we porady we wtorki w godz. 10-12 oraz 
czwartki w godz. 14-15. Aby umówić się 
na wizytę, pacjenci proszeni są o telefo-
niczny (76) 846-14-55 lub bezpośredni 
kontakt z przychodnią przy ul. Bema 5-
6 w Lubinie. 

JOANNA MICHALAK

– Udało nam się 
skompletować 

znakomity zespół 
specjalistów – 

zapewnia dyrektor 
lubińskiego 

szpitala Rafał 
Koronkiewicz
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Złodziej ukrywał się 
w zaroślach
Najpierw włamał się do jednego gara-
żu, ale nic tam nie znalazł, więc zabrał 
się za kolejny. Gdy 21-letni lubinianin 
zbierał łupy, nadjechała policja. Uciekł, 
ale niezbyt daleko. 
Złodziej miał pecha, bo zauważył go 
jeden z mieszkańców Lubina i zadzwo-
nił na policję. 
– 5 sierpnia około godz. 0.30 do dy-
żurnego lubińskiej policji zadzwonił 
mieszkaniec i poinformował, że za-
uważył młodego mężczyznę kręcące-
go się koło garaży na osiedlu Świer-
czewskiego – relacjonuje aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej 
policji. – Funkcjonariusze zauważyli 
otwarty garaż oraz uciekającego 
w kierunku szkoły młodego mężczy-
znę. 
Stróże prawa nie szukali zbyt długo 
uciekiniera. Znaleźli go w pobliskich za-
roślach. 
– Miał przy sobie przedmioty służące 
do popełnienia przestępstwa – dodaje 
Pociecha. 
Złodziejowi udało się zabrać z garażu 
opryskiwacz ogrodowy, powiększalnik 
fotograficzny oraz przewody elek-
tryczne. Trafił do aresztu. Za kradzież 
z włamaniem grozi mu do 10 lat wię-
zienia. 
– Teraz funkcjonariusze szczegółowo 
wyjaśniają okoliczności całego zdarze-
nia – kończy rzecznik lubińskiej policji.
   MRT

Przeklęta trójka
Jak donoszą lubuskie media, młody 
mieszkaniec Lubina poniósł śmierć na 
miejscu w wypadku, do którego do-
szło w niedzielę (31 lipca) późnym wie-
czorem w miejscowości Rusinów na 
krajowej trójce. O tragedii z udziałem 
lubinian poinformowali nas Czytelnicy. 
Z relacji miejscowych służb: straży po-
żarnej i policji, wynika że przyczyna 
wypadku nie jest znana. Kiedy mundu-
rowi pojawili się na miejscu, zastali 
przewróconego na lewy bok volkswa-
gena transportera, którym podróżo-
wało siedem osób. – Kierowca nie zdo-
łał opanować samochodu, po czym 
zjechał na prawe pobocze, a następnie 
auto wywróciło się – informują świe-
bodziccy policjanci. 
– Podróżujący znajdowali się poza po-
jazdem – relacjonują z kolei uczestniczą-
cy w akcji miejscowi strażacy – W wyni-
ku wypadku śmierć na miejscu poniósł 
jeden z pasażerów busa, 21-letni męż-
czyzna – uzupełniają policjanci. 
Miejscowy portal okolicenajblizsze.pl 
donosi: – Na prostym odcinku drogi 
volkswagen transporter, prowadzony 
przez dziewiętnastolatka, wpadł w po-
ślizg, zjechał na prawe pobocze i da-
chując przewrócił się na lewy bok. 
Ostatecznie auto zatrzymało się na 
środku jezdni. Autem podróżowało 
siedem osób – mieszkańcy Lubina – 
w wieku od 19 do 21 lat. W chwili wy-
padku z auta wypadły dwie osoby. 
Jedna z nich, dwudziestojednolatek, 
nie przeżyła – lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. Dwie osoby z niegroź-
nymi obrażeniami zostały przetrans-
portowane do szpitala. Po udzieleniu 
pomocy medycznej zostały zwolnione 
do domu. Pozostałe osoby podróżują-
ce busem, w tym kierowca, nie odnio-
sły żadnych obrażeń ciała. Kierowca 
był trzeźwy.   JOM

 Rozróby nie było. Zaskakujące wyniki śledztwa  
lubińskiej prokuratury

Nie został pobity, tylko się 
przewrócił

Rozróba w samotniaku, 
o której informowaliśmy 
w poprzednim numerze, 
okazuje się nie być rozróbą. 
Mężczyzna, który według 
sąsiadów został pobity, 
zeznał, że… sam się 
przewrócił. 

– Straszna jatka. Lała się 
krew. Człowieka karetka za-
brała do szpitala – alarmowali 
30 lipca nasi Czytelnicy o zda-
rzeniu, do której doszło w bu-
dynku przy ul. Skłodowskiej-
-Curie. Na miejscu był nasz re-
dakcyjny kolega. Zdjęcia wy-
raźnie wskazywały, że doszło 
tam do jakiejś awantury. Ślady 
krwi widoczne były nie tylko 
w mieszkaniu, ale też na klatce 
schodowej, a w drzwiach wej-
ściowych była wielka dziura. 

Lokatora, z obrażeniami 
głowy, przetransportowano 
do legnickiego szpitala. Prze-
szedł tam skomplikowaną 
operację. Śledztwo w tej spra-
wie wszczęła lubińska proku-
ratura. Już dzień po zdarzeniu 
policja zatrzymała mężczy-
znę, podejrzanego o pobicie 
lubinianina ze Skłodowskiej-

-Curie. Po kilku dniach po-
szkodowany odzyskał przy-
tomność. Zeznał, że… chyba 
sam się przewrócił i uderzył 
głową o ostry przedmiot. 

– Wszczęliśmy śledztwo 
pod kątem spowodowania 
ciężkich obrażeń ciała, bo na 
początku okoliczności rze-
czywiście na to wskazywały 
– tłumaczy prokurator Barba-
ra Izbiańska. – Jednak na pod-
stawie zgromadzonych mate-
riałów, a przede wszystkim ze-
znań samego pokrzywdzone-
go, nie można jednoznacznie 
stwierdzić, że obrażenia gło-
wy mężczyzny są wynikiem 
działania osób trzecich. Po-
krzywdzony nie ma innych 
obrażeń, a z jego relacji wyni-
ka, że prawdopodobnie upadł 
i uderzył się o jakiś twardy 
przedmiot – dodaje. 

Na razie śledztwo nie zo-
stanie jednak umorzone. Pro-
kuratura zbada dokładnie 
wszystkie okoliczności tego 
zajścia, przesłuchani będą też 
świadkowie. Dopiero wów-
czas okaże się, co naprawdę 
wydarzyło się w samotniaku. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Zdjęcia wyraź-
nie wskazują, 
że doszło do 
awantury. Śla-
dy krwi były 
nie tylko 
w mieszkaniu, 
ale też na klat-
ce schodowej

26-letni rajdowiec zatrzymany przez policjantów 

39 punktów w 16 sekund!
W ciągu 16 sekund popełnił sześć 
rażących wykroczeń – 26-letni pirat 
drogowy z Lubina został ukarany przez 
polkowickich policjantów mandatem 1000 
zł oraz 39 punktami karnymi. 

W piątek po południu polkowiccy 
funkcjonariusze patrolowali drogę kra-
jową nr 3. Jadąc radiowozem wyposa-
żonym w wideorejestrator na wysokości 
miejscowości Kłobuczyn zauważyli au-
di A6, którego kierowca rażąco naruszał 
przepisy ruchu drogowego. 

– Kierowca wyprzedzał przy dojeż-
dżaniu do wierzchołka wzniesienia, na 
skrzyżowaniu, podwójnej linii ciągłej, 
przejściu dla pieszych. Jechał z prędkością 
123 km/h, gdzie obowiązywała prędkość 
70 km/h – wylicza aspirant Daria Soliń-
ska, ofi cer prasowy polkowickiej policji. 

Funkcjonariusze natychmiast zatrzy-
mali kierowcę do kontroli. 26-letni miesz-
kaniec Lubina za popełnione wykrocze-
nia został ukarany mandatem oraz punk-
tami karnymi. 

MARIOLA SAMOTICHA

O tym wydarzeniu poinformowali nas Czytelnicy 

Wyskoczyła z okna szpitala
– Z okna szpitala 
wyskoczyła kobieta. Nie 
wiemy, czy przeżyła – 
alarmują nasi Czytelnicy. 

Jak się okazuje, taka sy-
tuacja rzeczywiście mia-
ła miejsce, tyle że tydzień 
temu. Obecnie pacjentka 
przebywa na oddziale in-
tensywnej opieki medycz-
nej lubińskiego ZOZ-u. 

Dyrekcja szpitala po-
twierdza jedynie, że taka 
sytuacja miała miejsce. 
Nie chce jednak zdradzić 
okoliczności tego zajścia, 
ani w jakim stanie znajdu-
je się teraz kobieta. 

– Rodzina nie życzy so-
bie, by udzielać jakichkol-
wiek informacji na temat 
tego zajścia ani stanu zdro-
wia pacjentki – tłumaczy 
Bernadeta Tułaza, dyrek-
tor do spraw lecznictwa lu-
bińskiego ZOZ-u. 

Jak udało nam się 
ustalić, kobieta była ho-
spitalizowana na jednym 
z oddziałów szpitala. 
W dniu, kiedy doszło do 
tego zdarzenia, nagle ze-

rwała z siebie kroplówki 
i wyskoczyła z okna szpi-
talnej sali. Nie wiadomo, 
czy chciała popełnić sa-
mobójstwo.

MARIOLA SAMOTICHA
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Podobno 83-letnia kobieta najpierw pobiła inną pa-
cjentkę. A gdy przywiązano ją do łóżka, zerwała pasy 
i wyskoczyła przez okno. To był wysoki parter

Na obozie w Olejnicy doszło do tragedii  

Studenci w szoku. 
Kolega nie żyje!
Grupa lubińskich studentów, którzy wraz z rówieśnikami z pierwszego roku turystyki 
i ratownictwa medycznego legnickiej PWSZ byli na obozie w Olejnicy, pogrążyła się 
w żałobie. Jeden z ich kolegów, 22-letni głogowianin, zmarł 2 sierpnia, zaraz po 
zajęciach sportowych. – Wszyscy jesteśmy w szoku. Nadal nie wiemy, co się stało – 
przyznaje rzecznik uczelni, Mirosław Szczypiorski. 

O  zdarzeniu poinformował nas jeden 
z Czytelników. – Chłopak zmarł, jak 
tylko grupa skończyła pływać. Może 

ćwiczenia były zbyt intensywne? – zastana-
wia się lubinianin. 

– Po zajęciach, w czasie wolnym dla 
uczestników obozu, student nagle zasłabł. 
Na miejsce natychmiast przyjechała karet-
ka pogotowia, jednak, mimo półtoragodzin-
nej reanimacji, głogowianin zmarł – tłuma-
czy rzecznik legnickiej PWSZ. 

W Olejnicy przebywało 90 studentów 
z całego regionu. Byli wśród nich mieszkań-
cy Lubina, Legnicy, Polkowic czy Głogowa. 
Tygodniowe zajęcia w Wielkopolsce zakoń-
czyły się w sobotę. 

Obozy wyjazdowe to obowiązkowy 
element zaliczenia roku studiów na tury-
styce. Organizowane są dwa razy do ro-
ku i, jak zapewnia rzecznik, tak tragicz-
ne zdarzenie to pierwszy przypadek w hi-
storii szkoły. 

– Tragedia rozegrała się w czasie wolnym 
dla tej grupy studentów i nie miała bezpo-
średniego związku z zajęciami dydaktycz-
nymi – dodaje Mirosław Szczypiorski, rzecz-
nik prasowy PWSZ. – Przykre jest, że w tych 
trudnych dla nas wszystkich chwilach, nie-
które media i osoby podające się za dzienni-
karzy znalazły w tym nieszczęściu żer dla ta-
niej sensacji. 

MARIOLA SAMOTICHA

Chłopak pływał, a potem 
zasłabł i zmarł
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Informacje z Powiatowego Urzędu Pracy w Lubinie 

             Praca za granicą
Od 1 maja tego roku polscy 
obywatele mogą podejmować 
pracę w Niemczech bez 
pozwolenia. 

Pracy u naszego zachodnie-
go sąsiada można poszukiwać nie 
wyjeżdżając za granicę. Wystarczy 
przejrzeć oferty sieci EURES, które 
dostępne są w urzędach pracy, rów-
nież tym lubińskim. 

Niemieckie firmy poszukują 
przede wszystkim pracowników 
wykwalifikowanych, najlepiej z ko-
munikatywną znajomością języka 
niemieckiego. Na dzień 05.08.2011 
r. w sieci EURES znajdują się 33 
oferty pracy w Niemczech na róż-
nych stanowiskach (np. kierowca 
C+E, spawacz, pielęgniarka, po-
mocnik magazyniera). 

Oferty z sieci EURES są spraw-
dzone i bezpieczne. Drugą formą 
poszukiwania pracy są oferty zgła-
szane przez agencje pośrednictwa 
pracy. Polskie agencje również po-
szukują pracowników w różnych 
zawodach, ale największe szanse 
na znalezienie pracy mają opiekun-
ki, pielęgniarki, kierowcy, operato-
rzy maszyn, spawacze i pracowni-
cy budowlani. 

Ważną informacją w tym przy-
padku jest fakt, iż agencje pośred-
nictwa pracy nie mają prawa żą-
dać opłaty za znalezienie pracy. 
W Niemczech nie istnieje pojęcie 

powszechnej płacy minimalnej. 
Stawki minimalne zapisane są jed-
nak w niektórych branżowych po-
rozumieniach pracodawców i pra-
cowników (np. w budownictwie). 
Wynagrodzenie zależy przede 
wszystkim od rodzaju stanowiska 
i doświadczenia. 

Zasiłek dla bezrobotnych przy-
sługuje osobom, które w ciągu 
ostatnich dwóch latach przepraco-
wały co najmniej 12 miesięcy i by-
ły w tym okresie objęte ubezpiecze-
niem społecznym. Wysokość i dłu-
gość pobieranego zasiłku jest uza-
leżniona od ostatnio osiąganych 
dochodów oraz sytuacji rodzin-
nej. Dla osób samotnych i bezdziet-
nych wynosi 60 proc. ostatnich do-
chodów netto, dla osób posiadają-
cych dziecko poniżej 18. roku życia 
– 67 proc. 

Pamiętajmy, że choć nie potrze-
bujemy pozwolenia o pracę, to po 
przyjeździe do Niemiec pracow-
nik powinien najpierw udać się 
do lokalnego urzędu meldunko-
wego, gdzie ma obowiązek zgłosić 
swój pobyt pod określonym adre-
sem. Dopiero potem może myśleć 
o wyborze formy zatrudnienia. Za-
meldować należy się w ciągu 7 dni 
(w niektórych landach obowiązu-
je termin 14 dni) od przyjazdu w 
urzędzie meldunkowym (Einwoh-
nermeldeamt). 

TS

Informacje z Powiatowego Urzędu Pracy w Lubinie

             
Weekendowe imprezy – Festiwal Wiatru i Muzyka z Oblężonego Miasta 

Balonowe atrakcje
Takiej imprezy w Lubinie jeszcze nie było – od piątku niebo nad miastem opanują lotniarze. Będą i balony, 
i motoparalotnie. A dla mieszkańców lotniczy piknik rodzinny. Takie atrakcje zapowiadają organizatorzy 
Festiwalu Wiatru, który w naszym mieście odbędzie się po raz pierwszy. 

F estiwal Wiatru to 
przede wszystkim za-
wody Pucharu Europy 

Motoparalotni, które prze-
prowadzone zostaną na lu-
bińskim lotnisku Aeroklu-
bu Zagłębia Miedziowego. 
Lotniarze rywalizować bę-
dą przez dwa dni, w sobo-
tę, 13 sierpnia, i w niedzie-
lę, 14 sierpnia. 

Zawodom towarzyszyć 
będzie piknik rodzinny. Na 
błoniach, w pobliżu Wzgó-
rza Zamkowego w sobotę 
będzie można obejrzeć ba-
lony, a także się nimi prze-
lecieć. Zaplanowano rów-
nież pokazy lotnicze i piro-
techniczne. Na lubińskich 
błoniach ma się też odbyć 
próba bicia rekordu Gu-
inessa w jak największej 
ilości jednocześnie przeby-
wających w powietrzu pa-
ralotni. 

Na zakończenie pikni-
ku odbędzie się nocna gala 
balonowa i nietypowy po-
kaz pirotechniczny.

To nie jedyne atrak-
cje, jakie czekają lubinian 

w najbliższy weekend. 
W piątek i sobotę odbędą 
się koncerty w ramach Fe-
stiwalu Muzyka z Oblężo-
nego Miasta. Gwiazdą tej 
imprezy będzie tegoroczny 
zdobywca Fryderyków ze-
spół Acid Drinkers. Bilety 
kosztują niewiele, bo 20 zł 

za jeden dzień (w dniu kon-
certu 30 zł). Można rów-
nież kupić karnet na oba 

dni festiwalu. Trzeba za nie-
go zapłacić 30 zł. Wejściów-
ki sprzedawane są w kasie 
Muzy. W ramach promocji 
przy zakupie karnetu, każ-
da płyta CD i DVD wyda-
na przez CK Muza będzie 
kosztować 10 zł.

MARTA CZACHÓRSKA
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W sobotę będzie 
między innymi okazja, 

aby przelecieć się 
balonem
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Trzeźwy sierpień
 Ruszyła ogólnopolska akcja

Na terenie powiatu lubiń-
skiego, podczas wakacji, za-
trzymano 75 nietrzeźwych 
kierowców. Statystycznie 
dwóch dziennie. W pierw-
szym półroczu tego roku na 
jeździe na podwójnym gazie 
przyłapano 371 osób. W ca-
łym ubiegłym roku zatrzy-
mano łącznie 545 nietrzeź-
wych kierowców. 

Sierpień jest tradycyjnie 
uznawany w Polsce za miesiąc 
trzeźwości. W związku z tym 
Duszpasterstwo Trzeźwości 
Archidiecezji Katowickiej roz-
poczęło ogólnopolską kampa-
nię „Prowadzę – jestem trzeź-
wy”, z wykorzystaniem spotu 
„Trzeźwość bez granic”. 

W sierpniu ogólnopolskie 
telewizje TVN, TVP i lokalne 

stacje rozpoczęły emisję spotu 
„Trzeźwość bez granic”. Ma-
teriał pokazuje kierowcę, któ-
ry podróżując przez różne eu-
ropejskie miasta reprezentuje 
ponadnarodową wspólnotę 
trzeźwych kierowców. 

Największym sukcesem 
kampanii „Prowadzę – je-
stem trzeźwy” są towarzyszą-
ce jej zaufanie i odzew spo-
łeczny, spontaniczne zaanga-
żowanie ludzi z różnych śro-
dowisk i grup społecznych, 
którzy z własnej inicjaty-
wy propagują hasła kampa-
nii wśród rodziny, przyjaciół 
i znajomych. Dowodem na to 
są tysiące maili od kierowców 
i członków ich rodzin, jakie 
do tej pory otrzymali organi-
zatorzy kampanii. 

KACPER SNOWYDA

Pasażer kolei swoje 
prawa ma
 Podstawowe zasady obowiązujące w trans-
porcie kolejowym, o których warto pamiętać

W okresie wakacji liczba 
pasażerów podróżujących 
koleją znacznie wzrasta, za-
równo w Polsce, jak i w całej 
Europie. Unia Europejska 
dokłada wszelkich starań, 
by pasażerowie jeździli bez-
piecznie i komfortowo. 

Nie każdy jednak wie, że 
jako pasażer w ruchu kolejo-
wym ma swoje prawa. Poni-
żej sześć podstawowych za-
sad, obowiązujących w przy-
padku usług transportu kole-
jowego, o których warto pa-
miętać decydując się na po-
dróż pociągiem.

1.  Bezproblemowy zakup 
biletu. 

2.  Bezpieczne podróżowa-
nie. 

3.  Prawa pasażerów o ogra-
niczonej sprawności ru-
chowej. 

4.  Informacje o ułatwie-

niach dla pasażerów nie-
pełnosprawnych. 

5.  Odszkodowanie z tytu-
łu śmierci i obrażeń oraz 
odpowiedzialność za ba-
gaż. 

6.  Ochrona pasażera 
w przypadku niewy-
pełnienia przez przed-
siębiorstwa kolejowe ich 
zobowiązań. 

Jeżeli którekolwiek z po-
wyższych praw zostało zła-
mane, pasażerom przysługuje 
możliwość złożenia reklama-
cji u przewoźnika kolejowe-
go, który wydał bilet, w biurze 
sprzedaży biletów lub w cen-
tralnym dziale obsługi klien-
ta. Reklamacje można także 
kierować do któregokolwiek 
przedsiębiorstwa kolejowe-
go, świadczącego daną usłu-
gę przewozową. 

POWIATOWY RZECZNIK 
KONSUMENTÓW
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Pasażerom przysługuje możliwość złożenia reklamacji 
u przewoźnika kolejowego, który wydał bilet, w biurze sprze-
daży biletów lub w centralnym dziale obsługi klienta

Ustalą linię 
brzegową 
Baczyny
Starostwo wszczęło postępo-
wanie administracyjne w spra-
wie ustalenia tzw. linii brzego-
wej cieku Baczyna, położone-
go w obrębie Krzeczyna Wiel-
kiego. Linia brzegowa, to ze-
tknięcie powierzchni wody z lą-
dem. 
Z uwagi na wahania poziomu 
wody, przebieg linii ulega 
zmianie, stąd jest ona zazwy-
czaj kwestią umowną. Jest to 
jednak niezbędne do zrobienia 
pomiarów geodezyjnych 
i unormowania brzegu Baczy-
ny na mapie. 
W związku z powyższym moż-
na zapoznać się z aktami spra-
wy i składać wyjaśnienia, wnio-
ski i uwagi w departamencie 
architektury, nieruchomości 
i rozwoju Starostwa Powiato-
wego w Lubinie. 

SOBO

Znalazła nowe miejsce
 Przeprowadzki powiatowych instytucji

To w budynku MDK-u będzie się te-
raz mieścić Poradnia Psychologiczno-Pe-
dagogiczna. Przeprowadzka tej instytucji 
zakończy się we wrześniu. 

Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna 
przeniesie się z budynku przy ulicy Koperni-
ka. Jej stara siedziba już została wystawiona 
na sprzedaż. 

Aby znaleźć miejsce w MDK-u dla porad-
ni, starostwo musiało wypowiedzieć umowę 
najmu Agencji Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa. 

– Od kwietnia myśleliśmy o przeniesieniu 
poradni do MDK-u, dlatego już wtedy po-
wiadomiliśmy agencję, że będzie musiała się 
wyprowadzić – mówi Krzysztof Maj, wice-
starosta powiatu lubińskiego. 

ARiMR zwlekała jednak z przeprowadz-
ką i dopiero teraz rozpoczęła poszukiwania 
nowego miejsca na swoją siedzibę. Powiat 
przesunął termin przeprowadzki i zgodził 
się, że agencja może opuścić biuro w poło-
wie sierpnia. Zaproponował też pięć miejsc, 
gdzie mogłaby funkcjonować. Ta jednak 
nadal się nie zdecydowała i, między inny-

mi poprzez ogłoszenia w prasie, szuka ja-
kiegoś biura. 

– Budynek Młodzieżowego Domu Kultu-
ry będzie teraz takim miejscem, gdzie znaj-
dować się będą instytucje dla dzieci, zajmu-
jące się i rozrywką, i pomocą najmłodszym 
– wyjaśnia Krzysztof Maj, wicestarosta po-
wiatu lubińskiego. 

W MDK-u oprócz samego domu kultury 
funkcjonuje już Ośrodek Adopcyjny i działa 
schronisko młodzieżowe. 

MARTA CZACHÓRSKA
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W budynku MDK-u już funkcjonuje kilka in-
stytucji. We wrześniu dołączy jeszcze Po-
radnia Psychologiczno-Pedagogiczna

Zapłonęło ognisko
 Starosta na łemkowskiej watrze

Na uroczystościach 
XXXI Łemkow-
skiej Watry na Ob-

czyźnie starosta lubiń-
ski Tadeusz Kielan wraz 
z prezesem Stowarzysze-
nia Łemków Andrzejem 
Kopczą złożyli w sobotę 

kwiaty pod pomnikiem 
50. Rocznicy Akcji Wi-
sła – Łemkowie. 

Starosta aktywnie 
uczestniczył w grach i za-
bawach przygotowanych 
przez organizatorów uro-
czystości. Nagrody, które 

wygrał w grach losowych, 
podarował dzieciom. 

Niektórzy uczestnicy im-
prezy zaprezentowali stroje 
łemkowskie. Można było 
spotkać wielu gości z Pol-
ski, Czech i Litwy. 

W części artystycznej 

wystąpiło wiele wspania-
łych zespołów muzycz-
nych. Wszyscy świetnie się 
bawili tańcząc i śpiewając. 

Ognisko zgodnie z pla-
nem zgaszone zostało w nie-
dzielę o 5 rano. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Starosta Tadeusz Kielan złożył kwiaty pod pomnikiem
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Wiadomości Powiatowe

W lipcu aż wrzało
 Wakacyjne atrakcje dla najmłodszych

Za nami pierwsza po-
łowa wakacji, która pomi-
mo niezbyt sprzyjającej po-
gody okazała się gorącym 
okresem dla dzieci i mło-
dzieży z naszego powiatu. 
W gminach Rudna, Ścina-
wa i Lubin odbyło się bar-
dzo dużo tematycznych za-
jęć, podczas których dzieci 
wypoczywały, ale przede 
wszystkim zdobywały no-
we umiejętności. 

Organizowane były za-
jęcia świetlicowe, tygodnie 
tematyczne (afrykański, in-
diański, morski, harcerski), 
plenery, turnieje, wyciecz-
ki (do zoo, nad jeziora Do-
minickie i Sławskie), aka-
demie, konkursy, zajęcia 
z łucznictwa, a nawet euro-
pejskie spotkanie mniejszo-
ści narodowych „Świat pod 
Kyczerą”. To tylko część te-
go, co dzieciom i młodzie-
ży oferują ośrodki kultury 

w powiecie w okresie waka-
cyjnym. 

Sami organizatorzy za-
jęć przyznają, że frekwen-
cja w tym roku jest zadzi-
wiająca, na co pewnie ma-
ją wpływ bardzo zróżnico-
wane i wyjątkowo ciekawe 
propozycje. 

Sierpień będzie rów-
nie ciekawy. Centrum Tu-
rystyki i Kultury w Ścina-
wie organizuje wycieczkę 
na zamek Czocha. Plano-
wane są również eskapady 
nad jeziora, konkursy, za-
bawy, turnieje, zajęcia mu-
zyczne, biesiada nad Odrą 
i kabaretony. 

Organizatorzy serdecz-
nie zapraszają dzieci i mło-
dzież do uczestnictwa w za-
jęciach, rozwijania zaintere-
sowań i zdobywania cieka-
wych doświadczeń w kolej-
nym miesiącu wakacji. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Dzieci mogą korzystać między innymi z basenu

Przybyło 
niepełnosprawnych
  Wydano prawie 1,5 tysiąca orzeczeń 

o niepełnosprawności

W pierwszym półroczu 
tego roku ponad dwa ty-
siące osób po 16. roku ży-
cia i 125 opiekunów dzie-
ci złożyło wnioski o usta-
lenie niepełnosprawno-
ści lub stopnia niepełno-
sprawności w Powiato-
wym Zespole ds. Orzeka-
nia o Niepełnosprawno-
ści w Lubinie. PZN wyda-
ło ponad 1400 takich orze-
czeń. 

Wśród osób składających 
wnioski zdecydowanie prze-
ważały kobiety. Jeżeli chodzi 
o wiek, to najwięcej wpłynę-
ło od osób między 41. a 60. 
rokiem życia. Najczęstszą 
przyczyną wydawania orze-
czeń o niepełnosprawności 
było upośledzenie narządu 
ruchu i choroby psychiczne, 
a u dzieci zazwyczaj choroby 
neurologiczne. 

Najczęstszym powodem 
składania wniosków było: 
uzyskanie odpowiedniego 
zatrudnienia – 488 osób, 
otrzymanie zasiłku pielę-
gnacyjnego – 381 osób, ko-
rzystanie z usług socjalnych, 
opiekuńczych, terapeutycz-
nych i rehabilitacyjnych 
– 159 osób. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Najczęstszą przyczyną wy-
dawania orzeczeń o niepeł-
nosprawności było upośle-
dzenie narządu ruchu 

Tłumacz migowy w każdym urzędzie 
 Nowe przepisy wejdą w życie już w przyszłym roku

Administracja publiczna będzie 
musiała zapewnić niepełnospraw-
nym petentom możliwość skorzy-
stania z usług tłumaczy języka migo-
wego. Tak wynika z ustawy z 28 lip-
ca 2011 r. o języku migowym i innych 
środkach komunikowania się, którą 
uchwalił Sejm. 

Według danych GUS, osoby niepeł-
nosprawne z powodu narządu słuchu 
stanowią 8,3 proc. niepełnosprawnych. 
6,5 proc. osób w wieku 20-59 lat nie sły-
szy, a 4,4 proc. nie jest w stanie uczest-
niczyć w rozmowie nawet po zaopatrze-
niu w aparat słuchowy. 

Z danych Polskiego Związku Głu-
chych wynika, że w Polsce jest 25,7 tys. 
osób niesłyszących oraz 33 tys. doro-
słych słabosłyszących. 

Osoba niesłysząca będzie musiała 
zgłosić chęć skorzystania z usługi tłu-
macza na co najmniej trzy dni robocze 

wcześniej (z wyjątkiem nagłych przy-
padków). Instytucja powinna zapew-
nić jej możliwość skorzystania z usług 
tłumacza lub wytypować do tego za-
dania swojego pracownika, który zna 
język migowy. 

Ustawa przewiduje także, że w kon-
taktach np. ze służbami interwencyjno-
-ratowniczymi lub szpitalami osoba nie-
pełnosprawna będzie mogła korzystać 
z pomocy tzw. osoby przybranej. Może 
być to ktoś wybrany przez osobę niesły-
szącą (np. członek jej rodziny). 

Dzięki nowym przepisom osoby nie-
słyszące, członkowie ich rodzin oraz 
tzw. osoby przybrane zyskają prawo 
ubiegania się o dofi nansowanie nauki 
wybranej przez siebie formy komunika-
cji migowej. Będzie ona refundowana ze 
środków Państwowego Funduszu Reha-
bilitacji Osób Niepełnosprawnych. 

Nowe przepisy mają wejść w życie 
1 kwietnia 2012 r.   KACPER SNOWYDAFo
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Każda instytucja będzie musiała za-
pewnić osobie niesłyszącej możliwość 
skorzystania z usług tłumacza lub wy-
typować do tego zadania swojego 
pracownika, który zna język migowy

PFRON pomoże 
kupić wózek

  Program dla osób 
z niepełnospraw-
nością ruchową

Państwowy Fundusz Rehabilitacji 

Osób Niepełnosprawnych w ra-

mach programu „Pegaz 2010” 

wspomoże osoby niepełnospraw-

ne ruchowo, dofinansowując 

m.in. zakup wózka elektrycznego. 

W ramach projektu będzie można 

uzyskać dofinansowanie na zakup 

i montaż oprzyrządowania specja-

listycznego do samochodu, zakup 

elektrycznego wózka inwalidzkie-

go z dodatkowym wyposażeniem 

umożliwiającym jego eksploatację 

oraz pokrycie kosztów utrzymania 

jego sprawności technicznej (np. 

zakup części zamiennych, przeglą-

dy, remonty), a także pokrycie 

kosztów uzyskania prawa jazdy ka-

tegorii B. 

Program skierowany jest do osób 

z niepełnosprawnością ruchową, 

pełnoletnich, aktywnych zawodo-

wo lub uczących się, mających 

orzeczenie o znacznym lub umiar-

kowanym stopniu niepełnospraw-

ności. 

Program ma na celu aktywizację 

zawodową oraz utrzymanie ak-

tywności zawodowej, zwiększenie 

możliwości edukacyjnych oraz 

podniesienie poziomu wykształce-

nia, zwiększenie możliwości w do-

stępie do rehabilitacji zawodowej 

i społecznej. 

Wnioski należy składać w oddzia-

łach PFRON właściwych dla miej-

sca zamieszkania do 22 sierpnia br. 

KACPER SNOWYDA

Pouczą za unijne pieniądze
 Dostali 90 tysięcy złotych na realizację projektu

Rusza projekt „Ćwiczę, 
rozumiem, potrafi ę” 
– w ramach indywi-

dualizacji procesu naucza-
nia i wychowania uczniów 
klas I-III specjalnych szkół 
podstawowych. Na jego re-
alizację powiat lubiński po-
zyskał prawie 90 tys. zł dota-
cji z Unii Europejskiej. 

Zajęcia przeznaczone są 
dla dzieci ze specyficzny-
mi trudnościami w czyta-
niu i pisaniu, problemami 
z opanowaniem umiejęt-
ności matematyczno-przy-

rodniczych czy z zaburze-
niami komunikacji spo-
łecznej. W trakcie zajęć wy-
korzystane zostaną różne-
go rodzaju urządzenia i me-
tody nauczania. 

Do udziału w projekcie 
zgłosiły się dwie placówki: 
Zespół Szkół Specjalnych 
w Lubinie i specjalna szko-
ła podstawowa ze Specjal-
nego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Szklarach 
Górnych. 

Zajęcia rozpoczną się 
1 września. Udział w nich 

to ogromna szansa dla dzie-
ci z upośledzeniem umysło-
wym na podniesienie swo-
ich umiejętności i lepszą ada-
ptację w społeczeństwie. Po-
może im to stać się bardziej 
samodzielnymi. 

Projekt realizowany 
jest w ramach Programu 
Operacyjnego Kapitał 
Ludzki i współfinanso-
wany jest przez Unię Eu-
ropejską w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Spo-
łecznego. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Projekt współfinansuje Unia Europejska
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Popłynie woda
Gmina Ścinawa ogłosiła przetarg na bu-
dowę sieci wodociągowej z przyłączami 
w miejscowości Dziesław, w ramach inwe-
stycji pn. „Budowa Kanalizacji Gminy – 
część północna – Dziesław, Buszkowice, 
Przychowa, + Chełmek Wołowski 
– Kolonia”. 
Jak poinformował nas pracownik Urzędu 
Gminy w Ścinawie, inwestycja ta prowa-
dzona jest z uwagi na fakt, że niektóre bu-
dynki w Dziesławiu nie były jeszcze pod-
łączone do wodociągu. 
Zgodnie z założeniami, prace budowlane 
mają objąć stworzenie nowego wodocią-
gu, przebudowę już istniejącego oraz pra-
ce montażowe. Inwestycja prowadzona 
będzie na odcinku kilkuset metrów 
i powinna zakończyć się jeszcze 
w tym roku.  SOBO

Tesco w Ścinawie
Piętnaście osób znalazło zatrudnienie 
w nowym sklepie Tesco. Pracownicy przy-
gotowują market do wielkiego otwarcia. 
W pierwszej dekadzie sierpnia mieszkańcy 
po raz pierwszy będą tam mogli zrobić za-
kupy. 
Supermarket ma mieć w swej ofercie wy-
roby lokalnych przedsiębiorców oraz tanie 
marki. Na półkach ścinawianie znajdą po-
nad cztery tysiące produktów. 
Zaletami nowego supermarketu są długie 
godziny otwarcia. Od poniedziałku do so-
boty czynny będzie w godz. 7-23, a w nie-
dziele od 8 do 20.  LATO

Chwytali wiatr 
w żagle
Ogromną frajdę sprawił uczestnikom wy-
jazd nad jezioro do podlegnickich Kunic. 
Organizatorzy eskapady, Miejsko-Gminna 
Biblioteka Publiczna oraz Centrum Kultu-
ry i Turystyki w Ścinawie, w ramach akcji 
„Wakacje z CKiT”, tym razem zachęcali 
swych podopiecznych do pływania ża-
glówkami. 
Pogoda dopisała. Jak na zamówienie wiał 
wiatr. Na samym początku młodzież zro-
biła „klar na łódce”, czyli wybrała z niej 
wodę, a następnie ją otaklowała (podnio-
sła żagle). Każda łajba gościła na swoim 
pokładzie czterech uczestników, opiekuna 
i sternika. Po wspaniałej zabawie na ża-
glówkach uczestniczy piekli kiełbaski i wy-
mieniali się wrażeniami. 
Na koniec młodzi żeglarze przeszli chrzest 
na jungę żeglarskiego, poprzez uderzenie 
pagajem (wiosłem). Każdy z uczestników 
otrzymał na to dowód, czyli okoliczno-
ściowy dyplom.  SOBO

Urząd pracy i wydział komunikacji starostwa będzie miał swoją filię  

Dwa starostwa w jednym powiecie
Lubińskie starostwo powiatowe będzie miało swoją 
fi lię w Ścinawie. Od września część wydziałów 
będzie funkcjonować w tutejszym urzędzie gminy. 

– Od dawna nosiliśmy się z takim pomysłem, ale 
wcześniejszy zarząd powiatu nie wyrażał na to zgo-
dy – tłumaczy burmistrz Ścinawy, Andrzej Holden-
majer. – Teraz władza się zmieniła, więc – wycho-
dząc naprzeciw oczekiwaniom mieszkańców Ści-
nawy – razem z obecnym zarządem powiatu zde-
cydowaliśmy o utworzeniu w naszym urzędzie filii 
niektórych wydziałów starostwa – dodaje. 

Od 1 września ścinawianie będą mogli zała-
twiać swoje sprawy w urzędzie pracy i wydziale ko-

munikacji. Przyjmowane będą też wnioski o wyda-
wanie pozwoleń na budowę. – Te zmiany będą na 
pewno ważne dla bezrobotnych, którzy nie będą 
musieli ponosić dodatkowych kosztów jazdy do Lu-
bina, by zgłosić się w urzędzie pracy. Łatwiej będzie 
też pozostałym mieszkańcom, którzy będą chcieli 
załatwić takie sprawy, jak zarejestrowanie pojazdu 
czy odebranie prawa jazdy – dodaje burmistrz. 

Już teraz w urzędzie trwa przemeblowanie. No-
we wydziały będą funkcjonować w byłej sali kon-
ferencyjnej, gdzie dotąd odbywały się sesje rady 
miasta. Po zmianach ścinawscy radni będą obra-
dować w Centrum Turystyki i Kultury. 

MARIOLA SAMOTICHA 
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W urzędzie trwa przemeblowanie. Nowe wydzia-
ły będą funkcjonować w byłej sali konferencyjnej

Pomogli ludzie dobrej woli i władze Ścinawy 

Maleńka Maja ma nowy dom 
Dwa pokoje, salon z aneksem kuchennym i łazienka – tak będzie wyglądał nowy dom maleńkiej Mai Bratoń, która w wyniku choroby straciła 
rączki i nóżki. Rodzice dziewczynki odebrali klucze do mieszkania od burmistrza gminy Ścinawa Andrzeja Holdenmajera. 

Z a symboliczne pieniądze i na czas nieokre-
ślony gmina wydzierżawiła rodzinie prawie 
50-metrowe mieszkanie w Ścinawie. 

– Mieszkanie znajduje się przy ulicy Wiosen-
nej i naszym zdaniem jest w dość dobrym stanie. 
To jeden z budynków, które oddaliśmy do użyt-
ku 12 lat temu – mówi burmistrz Holdenmajer. 
Maja na pewno będzie miała tam lepsze warun-
ki. Co bardzo ważne, mieszkanie jest na parterze, 
jest balkon i wyjście na ogródek. Najpierw trzeba 
tam jednak zrobić mały remont – dodaje. 

Rodzice Majeczki nie ukrywają, że teraz ich 
sytuacja znacznie się poprawi. – Jesteśmy bar-
dzo szczęśliwi i wdzięczni panu burmistrzowi 
za okazaną pomoc – mówi wzruszona Beata Ja-
rosz, mama dziewczynki. – Dotąd mieszkaliśmy 
z rodzicami w Redlicach. Było tam też dwoje in-
nych dzieci, a nasza Maja musi mieć swój własny 
pokój, bo jest bardzo podatna na wszelkie cho-
roby. Poza tym na wsi jest trudniej, ja nie mam 
prawa jazdy i ciężko było mi się dostać do leka-
rza czy do sklepu. Teraz w Ścinawie będę miała 
łatwiej – dodaje. 

By wprowadzić się do nowego mieszkania, ro-
dzina musi je wcześniej wyremontować. – Przede 
wszystkim trzeba zrobić ogrzewanie, którego nie 
ma wcale i podłogi, bo dziś mamy tam surowy be-
ton. Chcielibyśmy też odnowić ściany, potrzebne 
są jakieś meble – wylicza tata Mai. 

– A środków nie mamy na to żadnych. Wszyst-
ko pochłania leczenie i rehabilitacja córeczki. Mo-
że i tym razem pomogą nam ludzie dobrej woli. 

Przydadzą się nie tylko pieniądze, ale i materiały 
budowlane – prosi mama dziewczynki. 

Maja ma dziś 21 miesięcy. To pogodna i roze-
śmiana dziewczynka. Jest jeszcze zbyt mała, by 
zrozumieć, jak wielka spotkała ją tragedia. Opa-
kowanie cukierków próbuje otworzyć ustami, 
a kikutem, który pozostał po amputowanej rącz-
ce, macha na pożegnanie. Rodzice robią co mo-
gą, by nie czuła się w żaden sposób gorsza od ró-
wieśników. 

– Jeździmy na rehabilitacje, badania kontrol-
ne, podajemy jej leki i maści. W jednym tylko ty-
godniu potrzebujemy na to kilkuset złotych. Teraz 

znów jedziemy do kliniki do Niemiec na kontrolę 
– dodaje Beata Jarosz. 

Każdy, kto chciałby wesprzeć rodzinę Mai, 
może to zrobić poprzez Fundację na Ratunek 
Dzieciom Zagłębia Miedziowego, której dziew-
czynka jest podopieczną. Numer KRS fundacji 
to 0000305648. Zaś numer konta Mai w Lucas 
Banku to: 98 1940 1076 3080 2634 0007 0000, 
ważne aby dopisać „Maja”. 

Kontaktować można się także z prezesem fun-
dacji Krzysztofem Dereniem pod numerem: 502 
136 038.

MARIOLA SAMOTICHA
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Rodzice Mai odebrali klucze do 
nowego domu od burmistrza Ścinawy 

Andrzeja Holdenmajera
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Wyremontowali 
i zapomnieli 
o ławkach

Na dworcu PKP w Rudnej jest 
nowe przejście podziemne, od-
remontowana poczekalnia i pe-
rony. Jednak przy torach nie ma 
ani jednej ławki – pasażerowie 
narzekają, że czekając na po-
ciąg, nie mają gdzie usiąść, 
a torby i walizki muszą stawiać 
na ziemi. 
– Przy peronach jest przecież 
tyle miejsca, dlaczego nikt nie 
zagospodaruje tego terenu? – 
żalą się pasażerowie kolei. – 
Wystarczyłoby tylko kilka ła-
wek. Czasem pociąg ma duże 
opóźnienie, a my musimy czekać 
i stać – denerwują się rudnicza-
nie. 
Wójt gminy Rudna, Władysław 
Bigus, obiecuje, że prośby 
mieszkańców nie zostaną zigno-
rowane. – Rzeczywiście, ławki 
są tam potrzebne. Na pewno za-
gospodarujemy ten teren – za-
pewnia włodarz. – Jesteśmy na 
etapie planowania, wkrótce 
zdecydujemy, ile będzie siedzisk 
i kiedy dokładnie powstaną – 
kończy Władysław Bigus. 

MAGDALENA LATOCH
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Mali mieszkańcy Naroczyc działają społecznie 

Grzybobranie na wagę złota
Dzieci z Naroczyc po raz kolejny postanowiły pomóc innym, tym razem zbierając... grzyby. Za pieniądze z ich 
sprzedaży kupią pościel dla lubińskiego hospicjum. 

A kcja trwała do soboty. 
– Na koncie mamy już 
480 złotych – mówiła 

w połowie tygodnia wspie-
rająca dzieci radna gminy 
Rudna Wiera Zgobik. – Po-
trzebujemy jednak 800 zło-
tych, bo tyle kosztuje dwa-
naście kompletów bawełnia-
nej pościeli, czyli na wszyst-
kie łóżka w nowej części ho-

spicjum – szacuje radna. – 
Podczas uroczystego otwar-
cia drugiego skrzydła hospi-
cjum, dary zostaną przeka-
zane prezesowi stowarzysze-
nia Palium – dodaje. 

Dzieci zbierały puszki, bu-
telki, złom oraz grzyby. – Co-
dziennie chodziliśmy do po-
bliskich lasów. Chętnych, aby 
kupić od nas grzyby było wie-

lu, a to motywuje do działania 
– przyznaje opiekunka grupy. 

To nie pierwsza taka inicjaty-
wa małych mieszkańców Naro-
czyc. Pomogli Majce, mieszkan-
ce gminy Ścinawa, która nie ma 
rączek i nóżek. Wsparli już także 
raz podopiecznych lubińskiego 
hospicjum. 

– Dzieci od małego trze-
ba uczyć wrażliwości. Nie 

mogą przechodzić obojęt-
nie obok takich spraw – tłu-
maczy Wiera Zgobik. – Ma-
luchy są bardzo zaangażo-
wane. Po ostatnich dwóch 
zbiórkach mają motywa-
cję do działania, bo wiedzą, 
że to, co robią, jest na wagę 
złota – podsumowuje radna 
gminy Rudna. 

MAGDALENA LATOCH
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Dzieci zbierały 
grzyby, a 
potem je 

sprzedawały

Mieszkańcy dzwonią – reakcja na policyjną akcję  

Wandale 
przegrywają wojnę
Społeczna akcja „Oni niszczą, 
ty płacisz” przynosi pierwsze 
żniwo. Od lipca policja 
z Rudnej nie odnotowała 
żadnego przypadku 
zniszczenia mienia. 

Wzrosła natomiast liczba 
telefonów od mieszkańców, 
którzy alarmowali o przeja-
wach wandalizmu. Dzięki te-
mu chuligani zostali przyłapa-
ni na gorącym uczynku. 

Akcja promowana jest od 
lipca. – Pomysł zdaje egza-
min. Porozwieszane plakaty 
oraz spotkania edukacyjne 
przyniosły pożądane efekty – 
przyznaje komendant poste-
runku policji w Rudnej, Da-
riusz Sypień. – Dotąd nie od-
notowaliśmy żadnego przy-
padku zniszczenia mienia. Do 
akcji aktywnie włączyli się za 
to mieszkańcy, dzięki temu 
w porę mogliśmy powstrzy-
mać wandali – dodaje funk-
cjonariusz. 

Przystanki autobusowe, 
parkingi leśne oraz obiek-

ty sportowe – to miejsca naj-
częściej niszczone przez chu-
liganów. – Zazwyczaj wybija-
no szyby. Po tym, jak w gmi-
nie porozwieszaliśmy plakaty, 
jest spokój, nikt nie dewastuje 
już przystanków ani parkin-
gów, obiekty sportowe też są 
bezpieczne – wylicza komen-
dant. 

Policja jeszcze w tym ro-
ku chce zaostrzyć kary wo-
bec wandali. Będą to zarów-
no prace społeczne, jak i obo-
wiązek pokrycia kosztów na-
prawy zdewastowanego mie-
nia.   MAGDALENA LATOCH

Mieszkania socjalne zamiast siedziby stróżów prawa 

Ważą się losy dawnego 
komisariatu
W miejscu byłego posterunku 
policji, najprawdopodobniej 
powstaną mieszkania 
socjalne. Ostateczne decyzje 
jeszcze nie zapadły, ale 
starostwo, jeszcze w tym 
miesiącu, zamierza przekazać 
budynek gminie. 

– Obiekt należy do skarbu 
państwa, więc musimy mieć 
na to zgodę wojewody. Złoży-
liśmy już wniosek. Teraz cze-
kamy na decyzję, a to zapew-
ne kwestia kilku dni – tłuma-
czy starosta lubiński, Tadeusz 
Kielan. – Jeżeli wszystko pój-
dzie zgodnie z planem, jesz-
cze w tym miesiącu komisa-
riat zostanie przekazany gmi-
nie Rudna – dodaje. – Takie 
plany były jeszcze za czasów, 
kiedy władze sprawował po-
przedni zarząd. Teraz chcemy 
sfi nalizować temat – podsu-
mowuje starosta. 

Są już wstępne pomysły, 
jak zagospodarować obiekt. 
– Jak tylko otrzymamy bu-
dynek, z pewnością będzie-
my chcieli go urządzić, jed-
nak nie mamy jeszcze kon-
kretnych planów – przyzna-
je wójt gminy Rudna, Włady-
sław Bigus. – Może powsta-
ną tam mieszkania socjalne 
– zdradza. 

Tymczasem rudniczanie 
nie ukrywają swojego zado-
wolenia. – Ta zmiana była 
potrzebna! – kwitują. – Przy 
stacji PKP jest teraz znacz-
nie bezpieczniej, ciekawe tyl-
ko, co zdecyduje wójt w spra-
wie starego budynku – gdy-
bają mieszkańcy. – Te miesz-
kania socjalne z pewnością 
rozwiązałyby problemy naj-
uboższych rodzin w naszej 
gminie – przyznają miesz-
kańcy. 

MAGDALENA LATOCH
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Budynek wkrótce przekaże gminie Rudna starostwo 
powiatowe
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Porozwieszane w różnych 
miejscowościach w gminie 
plakaty oraz spotkania edu-
kacyjne przyniosły pożąda-
ne efekty
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 Memoriał im. Ryszarda  
Matuszaka po raz 
siedemnasty

Bez niego nie 
byłoby piłki ręcznej
Ryszard Matuszak był nie tylko 
założycielem klubu piłki ręcznej 
w Głogowie. To dzięki niemu zespół 
odnosił wspaniałe sukcesy w III, 
a później w II lidze. Twórca 
głogowskiego zespołu, czynnie działał 
od 1961 do 1989 roku.

Wyjątkowy sportowiec, trener oraz 
działacz – tak mówią o nim dziś pra-
cownicy klubu. 

Memoriał im. Ryszarda Matuszaka, 
odbywa się od 1993 roku. – Dla nas jest 
to bardzo ważny turniej. Bez pana Ry-
szarda, nie byłoby piłki ręcznej w Gło-
gowie. On zaszczepił ten sport w miej-
scowych. Dzięki niemu to wszystko się 
rozkręciło – wspomina Katarzyna Zy-
gier, specjalista ds. sportu w SPR Chro-
brym Głogów.

Obecny trener Chrobrego Głogów, 
Zbigniew Makuszewski, kiedyś brał 
udział w Memoriale Matuszaka. – Tre-
nowałem wtedy Wybrzeże Gdańsk. 
Mam bardzo dobre wspomnienia z te-
go okresu. 

Impreza ma więc dwa wymiary, sen-
tymentalny oraz sportowy. W tym ro-
ku odbywa się po raz siedemnasty. Za-
wody zainaugurują zespoły SPR Chro-
bry Głogów oraz MKS Zagłębie Lubin. 
W okresie przygotowawczym do no-
wego sezonu, będzie to trzeci pojedy-
nek tych ekip.

– Myślę, że nie ma sensu rozpatrywa-
nie z kim gramy, tylko czego się do tej 
pory nauczyliśmy – mówi Jacek Będzi-
kowski, trener MKS Zagłębie Lubin. – 
Musimy patrzeć na siebie. Co musimy 
poprawić, a w czym jesteśmy już lep-
si. W dalszym ciągu szwankuje nam 
obrona oraz szybkie wyjście do kontr-
ataku. Musimy popracować nad szyb-
kim powrotem pod własne pole karne. 
Jeśli chodzi o piątkowy turniej, to oczy-
wiście warto robić takie zawody. Upa-
miętniają ważnych ludzi, którzy zrobili 
dla sportu bardzo dużo. Natomiast Zbi-
gniew Makuszewski dodaje. – My, ze 
swojej strony na pewno musimy popra-
wić atak i obronę. W turnieju będziemy 
chcieli zagrać bardziej na wynik i posta-
ramy się walczyć o zwycięstwo. 

MARIUSZ BABICZ

Prezentujemy Państwu terminarz XVII Memoriału 
im. Ryszarda Matuszaka, który odbędzie się w hali 
przy ulicy Wita Stwosza w Głogowie:
12.08.2011 (piątek)
  godz. 16 SPR Chrobry Głogów 

- MKS Zagłębie Lubin
  godz. 17.35 MSPR Siódemka Miedź Legnica 

- MKS Nielba Wągrowiec
13.08.2011 (sobota)
  godz. 10 MKS Nielba Wągrowiec 

- SPR Chrobry Głogów
  godz. 11.35 MKS Zagłębie Lubin 

- MSPR Siódemka Miedź Legnica
  godz. 15.15 MKS Zagłębie Lubin 

- MKS Nielba Wągrowiec
  godz. 16.50 SPR Chrobry Głogów 

- MSPR Siódemka Miedź Legnica

Zawodniczki KGHM Metraco Zagłębia Lubin wezmą udział w turnieju 

Teraz szlifujemy taktykę
Od 13 do14 sierpnia 
w Gdyni odbędzie się 
turniej, w którym wezmą 
udział cztery najlepsze 
ekipy PGNiG Superligi 
Kobiet. 

Wraz z trzecią drużyną 
minionego sezonu PGNiG 
Superligi Kobiet - Vista-
lu-Łączpol Gdynia w im-
prezie wezmą udział eki-
py takie jak: mistrz Polski 
- KGHM Metraco Zagłę-
bie Lubin, wicemistrz Pol-
ski - SPR Lublin SSA oraz 
czwarty zespół rozgrywek 
- AZS Politechnika Kosza-
lińska. – Turniej ma być 
przede wszystkim dobrym 

sprawdzianem własnych 
umiejętności – mówi Bo-
żena Karkut, trener mie-
dziowego zespołu. 

Jak mówi trener lubi-
nianek, turniej nie jest grą 
o punkty ligowe i wynik 
jest tutaj sprawą drugorzęd-
ną. – Szukamy bardziej wy-
rafi nowanych sparingpart-
nertów. Ostatnio pokona-
łyśmy Pogoń Baltica Szcze-
cin. To właśnie jest czas na 
taki szlif formy. Lipiec był 
takim okresem, w którym 
szlifuje się motorykę, na-
tomiast sierpień to czas na 
taktykę. Turniej w Gdyni 
to po prostu kolejny spraw-
dzian.   MARIUSZ BABICZ

Program turnieju:  

13.08.2011 (sobota) 
  godz. 10 SPR Lublin S.S.A. - 

KGHM Metraco Zagłębie Lu-
bin 

  godz. 12 Vistal Łączpol Gdy-
nia - KU AZS Politechnika Ko-
szalińska 

  godz. 16 KU AZS Politechnika 
Koszalińska - KGHM Metraco 
Zagłębie Lubin 

  godz. 18 Vistal Łączpol Gdy-
nia - SPR Lublin S.S.A. 

14.08.2011 (niedziela) 
  godz. 10 KU AZS Politechnika 

Koszalińska - SPR Lublin S.S.A. 
  godz. 12 Vistal Łączpol Gdy-

nia - KGHM Metraco Zagłębie 
Lubin  
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Turniej ma być przede wszystkim dobrym sprawdzianem 
własnych umiejętności

Forma lubińskich szczypiornistów rośnie przed sezonem 

Raz jeszcze dali im popalić
Drugie zwycięstwo zanotowali podopieczni Jacka Będzikowskiego w kolejnym meczu przygotowawczym do nowego sezonu. Przeciwnikiem 
miedziowych był ponownie Chrobry Głogów. Po trzech 30-minutowych tercjach, Zagłębie pokonało rywali zza miedzy 41:29. 

Z espół z Lubina wyszedł na 
tercję w składzie: Michał 
Świrkula, Mikołaj Szymy-

ślik, Tomasz Kozłowski, Paweł 
Orzłowski, Wojciech Gumiński, 
Radosław Fabiszewski oraz Piotr 
Adamczak. Pierwszą bramkę 
w spotkaniu zdobył po rzucie wol-
nym Piotr Adamczak. Po piętna-
stu minutach towarzyskiej potycz-
ki, gospodarze wygrywali już tylko 
7:6. Niestety miejscami szwanko-
wała obrona miedziowego zespo-
ły, co pozwoliło Chrobremu nie-
jednokrotnie odrabiać duże różni-
ce bramkowe. Do końca pierwszej 
połowy ekipa z Głogowa podgo-
niła nieco wynik. Po 30 minutach 
meczu na tablicy mieliśmy wynik 
10:12 dla gości. 

– Zawsze jest tak, że sparingi są 
najlepszą formą przygotowania do 
sezonu. Po pierwszej połowie po-
wiem, że zdecydowanie lepsza po-
winna być obrona. Wciąż popeł-
niamy proste błędy, po których 
tracimy bramkę. Ale wygląda to 
wszystko zdecydowanie lepiej – 
mówił w przerwie meczu Robert 
Kieliba z MKS Zagłębie Lubin. 

W drugiej tercji Zagłębie za-
częło grać bardziej konsekwent-
nie, dzięki czemu już w 46. minu-
cie meczu było 20:16 dla miedzio-
wych. W bramce, wzorowo spisy-
wali się Adam Malcher, a w pierw-
szej tercji Michał Świrkula. Do 52. 
minuty spotkania, podopieczni 
Zbigniewa Markuszewskiego by-
li jak zamrożeni. Piłki za każdym 

razem nie trafi ały do odbiorców, 
a obrona zupełnie się rozsypała. 
Tak też było do końca drugiej od-
słony meczu. Zagłębie w ostatniej 
minucie, po strzale Marcelego Mi-
gały, wygrało 30:20. 

Trzecia tercja to chwilowe oży-
wienie gry po stronie gości. Chro-
bry nieznacznie odrobił straty, ale 
widać było, że Zagłębie w końcu 
gra tak jakby to sobie wymarzyli 
lubiński sztab szkoleniowy i kibi-
ce. W 74. minucie meczu bramkę 
na 38:24 strzelił Tomasz Kozłow-
ski. Do końca trzeciej tercji, Gło-
gów już zupełnie opadł z sił, czego 

nie można było powiedzieć o go-
spodarzach. Ostatecznie Lubin po-
konał Głogów 41:29. 

– Wszyscy jesteśmy w trakcie 
dużego obciążenia. Wciąż szlifu-
jemy nowe elementy narzucone 

przez trenera – mówi Piotr Adam-
czak. – Przede wszystkim chcemy 
zniwelować nasze niedoskonało-
ści, dlatego gramy w różnych usta-
wieniach. 

– Wszystko jest jak najbardziej 
pozytywne – dodaje Wojciech Gu-
miński. – Całe spotkanie kontro-
waliśmy. Widać efekty naszej pra-
cy. Obraliśmy w końcu dobry tor. 
Wszystkie elementy, które narzuca 
nam trener, są w naszych głowach 
i robimy je perfekcyjnie. W no-
wym sezonie planujemy nieźle na-
mieszać na parkiecie – dodaje. 

MARIUSZ BABICZ

Do końca trzeciej tercji 
Głogów już zupełnie opadł 
z sił, czego nie można było 

powiedzieć o gospodarzach. 
Ostatecznie Lubin pokonał 

Głogów 41:29
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Piłkarki przygotowują się do nowego sezonu 

Nowe wyzwanie
W minioną sobotę, odbyła się 
„gierka” wewnętrzna żeńskiego 
zespołu piłki nożnej KGHM 
Zagłębie Lubin. Podopieczne 
Piotra Błauciaka oraz Krzysztofa 
Kotlarskiego rozegrały dwie 
połowy, po 30 minut. 

Obie jedenastki od same-
go początku wyprowadzały 
wspaniałe akcje podbramko-
we. Dobrze między słupkami, 
spisywały się Sandra Superson 
oraz Joanna Bugajska, które 
co chwilę powstrzymywały 
długie podania napastniczek. 
W obu zespołach można było 
wyróżnić kilka zawodniczek, 
które popisały się ciekawy-
mi akcjami indywidualnymi. 
Były to między innymi Alek-
sandra Bosacka, Ewelina Pioś, 
Magdalena Basiuk czy Marta 
Mędrek. Sobotnia gra dziew-
cząt, jak i wcześniejsze pod 
szyldem Zagłębia, miały na 

celu wdrożyć nową taktykę, 
którą przygotowali ich szko-
leniowcy. Po 60 minutach gry, 
lepszym zespołem okazała się 
ekipa, w której grała Sandra 
Superson. Dziewczęta poko-
nały swoje koleżanki 2:1. 

– Trzeba przyznać, że to dla 
nas nowe wyzwanie – mówił 
Piotr Błauciak, trener. – Jesz-
cze dużo pracy przed nami. 
Dziewczęta mają zapał do 
gry i to widać. W zespole jest 
duży potencjał. Mamy choć-
by Magdalenę Basiuk, która 
grała w AZS Wrocław i w Li-
dze Mistrzów. Obecnie trze-
ba wszystko poprawić. Ma-
my własny cykl przygotowań, 
a w głowach wizję drużyny, 
jaką chcielibyśmy widzieć na 
murawie. Za tydzień wyjeż-
dżamy do Głogówka. Tam 
będziemy dalej przygotowy-
wać się do nowego sezonu.

MARIUSZ BABICZ
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W obu zespołach można było wyróżnić kilka zawodniczek, 
które popisały się ciekawymi akcjami indywidualnymi

Idą jak 
po maśle
W II kolejce Młodej Ekstra-
klasy, podopieczni Tomasza 
Bożyczki w boju o ligowe 
punkty, zmierzyli się z Kole-
jorzem. Zawodnicy lubiń-
skiego klubu okazali się 
skuteczniejsi niż ich starsi 
koledzy i na swoje konto 
dopisali kolejne trzy punkty.
W pierwszych minutach 
spotkania, na poznańskiej 
ziemi, lepsi okazywali się 
gospodarze. Jednak sytu-
acja ta bardzo szybko się 
zmieniła. Zagłębie wyszło 
na prowadzenie 0:1.
W 35. minucie spotkania, 
uśpionych poznańskich 
obrońców zaskoczył Denis 
Rakels. Tym razem Łotysz 
zdecydował się na indywi-
dualną akcję. Jak się okaza-
ło, jego strzał po ziemi, dał 
drugą bramkę dla miedzio-
wych.
W drugiej odsłonie meczu 
oba zespoły grały bardzo 
wyrównane spotkanie. 
W 78. minucie pojedynku, 
pomocnik niebieskich, To-
masz Kowalczuk, podał do 
Vojo Ubiparip, który wyko-
rzystał szansę. Lech 1:2 Za-
głębie. Do końca spotkania 
rezultat nie uległ już zmia-
nie i miedziowi po raz drugi 
w nowym sezonie pokazali, 
że mają apetyt na trzeciego 
z rzędu mistrza Polski.

MISZ

Sporty walki jednoczcie się 

Jujitsu po lubińsku

Sensei Paweł Szewera to 
pasjonat sztuki walki. Wraz 
z kilkoma innymi równie 
aktywnymi osobami, 
postanowił stworzyć szkołę 
walki jujitsu w Lubinie. 

I choć nie istnieją zbyt 
długo, to w naszym mieście 
już o nich słyszano. W tym 
roku brali udział w spor-
towo-rekreacyjnych zaję-
ciach w Kołobrzegu, gdzie 
między innymi Paweł Sze-
wera uczył adeptów jujitsu 
nowoczesnej odmiany te-
go stylu.

Tłumacząc bardzo do-
słownie, to techniki mo-

dern jujitsu stanowią sku-
teczne połączenie elemen-
tów wielu sztuk i sportów 
walki, między innymi ju-
jitsu, karate, boks, judo czy 
aikido. Harmonijne po-
łączenie rzutów, dźwigni, 
uderzeń czy kopnięć po-
zwala na szybkie obezwład-
nienie napastnika. W lubiń-
skiej szkole walki „Tygrys” 
najważniejsza jest rodzinna 
atmosfera. Wtedy tylko za-
wodnicy będą czuli się swo-
bodniej, a kolejne zadania 
będą wykonywać z wielką 
chęcią. 

– Przede wszystkim chce-
my stworzyć rodzinną at-

mosferę – mówi sensei Pa-
weł Szewera. – Jujitsu może 
uprawiać praktycznie każ-
dy. Jedynie z dziećmi od pią-
tego czy szóstego roku życia 
bywa trochę inaczej. Oczy-
wiście mogą trenować, ale 
często bywa tak, że szybko 
się nudzą. Od lutego mamy 
dziesięciu stałych klubowi-
czów.

Przypominamy, że za-
jęcia jujitsu odbywają się 
w każdą środę od 17.30 do 
19.30 w Szkole Podstawo-
wej nr 10 im. gen. Sikorskie-
go przy ul. Wyszyńskiego 3 
w Lubinie.

MARIUSZ BABICZ
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W lubińskiej szkole walki „Tygrys” ważna jest nie tylko nauka i ćwiczenia, ale i rodzinna 
atmosfera

Zagłębie Lubin zmierzyło się z drużyną z Poznania 

Remis też dobry
Były ambicje na 3 punkty i wielka walka. Niestety zabrakło wykończenia i konsekwencji, aby na lubińskiej ziemi pokonać Kolejorza. Jednak kibice miedziowych nie opuszczali Dialog 
Areny ze smutnymi minami. Ich zespół wywalczył jeden punkt.

P ierwsza kolejka sezonu 
nie była dla Zagłębia 
udana. Ulewy spowodo-

wały zalanie boiska i w rezul-
tacie odwołanie meczu z Le-
gią. Piątkowe (5 sierpnia) spo-
tkanie z pewnością stanowiło 
osłodę tamtego wydarzenia. 

Na nową murawę Dialog 
Areny wyszły ekipy z Pozna-
nia oraz Lubina. Od samego 
początku dało się zauważyć 
skupienie i pewność siebie 
w obu obozach. Od pierw-
szych minut Zagłębie lawi-
rowało we własnym polu 
karnym. Dużo zamieszania 
pod polem karnym gości ro-
bili Darvydas Sernas, Maciej 
Małkowski oraz David Abwo. 
Do trzech muszkieterów dołą-
czył również kapitan zespołu, 
Szymon Pawłowski. Wysiłki 
dobrze wyszkolonej czwór-
ki za każdym razem spalały 
na panewce. Brakowało kata, 
który wykonałby wyrok bez-
błędnie. 

Dość agresywnie zaczął 
grać Manuel Arboleda, któ-
ry w 16. minucie spotkania 
za faul na Sernasie otrzymał 
żółtą kartkę. Pierwsza akcja, 
która zmroziła krew w żyłach 
kibiców miedziowego klubu, 
była w 22. minucie spotka-
nia. Na pole karne wpadł Ar-
tiom Rudnev. Jednak Isailo-
vic, w porę zauważył nadcią-
gającego zawodnika z Pozna-

nia i dosłownie wbił się w pił-
kę, wybijając ją za boisko. Nie-
stety starcie okazało się na ty-
le poważne, że bramkarz mie-
dziowych musiał skorzystać 
z opieki medycznej klubu. 

W 41. minucie spotka-
nia wspaniałą akcję na obję-
cie prowadzenia miał Darvy-
das Sernas, który oddał sil-
ny strzał sprzed pola karne-
go. Gdyby ta piłka poleciała 

jakieś pół metra niżej, Zagłę-
bie świętowałoby strzelenie 
pierwszego gola. Przeznacze-
nie futbolówki po tym strzale, 
było jednak inne. Trybuny.

W 44. minucie meczu, 
miedziowi mieli ponownie 
stuprocentową akcję. Szy-
mon Pawłowski wysunął pił-
kę wprost pod nogi Łukasza 
Hanzla, a ten uderzył z im-
petem w futbolówkę. Jednak 

i tym razem wynik meczu nie 
uległ zmianie. Do szatni scho-
dzono przy rezultacie 0:0.

W drugiej odsłonie meczu, 
to zespół z Poznania rozpo-
czął od niebezpiecznej szarży 
w stronę bramki Bojana. Za 
pierwszym razem golkiper 
miedziowych obronił słaby 
strzał Arboledy, niestety w 49. 
minucie meczu nie miał tyle 
szczęścia. Błąd obrony mie-
dziowych, wykorzystał Luis 
Henriquez i dał prowadzenie 
niebieskim. Od 60. do 70. mi-
nuty, na murawę Jan Urban 
wprowadził Kamila Wilcz-
ka, Patryka Rachwała oraz 
Mouhamadou Traore. Z tych 
trzech zawodników najwięcej 
zamieszania robili Rachwał 
i Wilczek. 

Na pięć minut przed koń-
cem regulaminowego cza-
su gry we wspaniałej sytuacji 
znalazł się kapitan miedzio-
wego zespołu. Szymon Paw-
łowski niekryty przez żad-

nego z obrońców oddał sil-
ny strzał sprzed pola karne-
go. Piłka leciała w kierunku 
bramki i mijała wszystkich 
defensorów jak zaczarowana. 
Ten strzał dał Zagłębiu jeden 
punkt. Do końca spotkania 
nic już się nie zmieniło i koń-
cowy wynik meczu to 1:1.

– Trochę zabrakło skutecz-
ności – mówi golkiper Le-
cha Poznań, Krzysztof Koto-
rowski. – Sporo wspaniałych 
strzałów obronił Bojan. Byli-
śmy w takiej sytuacji, że z 0:1 
mogło się w każdej chwili zro-
bić 1:1. To niebezpieczny wy-
nik ta jednobramkowa prze-
waga.

– W drugiej połowie gra-
liśmy tak jakbyśmy to sobie 
wymarzyli. W pierwszej po-
łowie ciągle goniliśmy rywa-
li. Zabrakło nam trochę sku-
teczności – stwierdza Łukasz 
Hanzel, pomocnik miedzio-
wego klubu.

MARIUSZ BABICZ
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Końcowy wynik meczu to 1:1
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Do serca przytul kota

W lecznicy na ko-
goś, kto zechce go ad-
optować, czeka ślicz-
ny kociak. Znalezio-
no go w koszu na 
śmieci przy ul. Nie-
podległości. Oko-
ło dwumiesięcznym 
samcem zaopieko-
wała się lubinianka, 
która przyniosła go 
do lecznicy dla zwie-
rząt Animvet przy ul. 
Słowiańskiej.

Każdy, kto chciał-
by zaopiekować się 
zwierzakiem, pro-
szony jest o kontakt 
z lecznicą, telefon: 76 
842-17-88. Najlepiej 
w godzinach 9-18.

MARIOLA 
SAMOTOICHA

Czeka na dom

Rozrywka

 HOROSKOP 

  Baran  
Masz niepowtarzalną szansę na znale-
zienie partnerki lub partnera, a letnie, 
wakacyjne klimaty sprzyjają temu wy-
jątkowo! Będziesz – nawet jak na Ciebie 
– wyjątkowo aktywny, a wszystko, co 
zaczniesz, zrealizuje się podwójnie.   

  Byk 
W tym tygodniu będziesz miał okazję ser-
decznie i szczerze porozmawiać z wieloma 
Twoimi przyjaciółmi i znajomymi. Warto 
się zdobyć na odwagę i szczerość. Zdziwisz 
się, jak wielu osobom tego z Twojej strony 
brakowało.

  Bliźnięta  
Uważajcie na sposoby i rodzaj komunika-
cji z innymi, a zwłaszcza z szefami, i po-
dejmowanie decyzji dotyczących nauki 
oraz podróży. Sprawdźcie dwa razy, czy 
jedziecie tam, gdzie zamierzacie.   

  Rak 
To właśnie teraz, w tym tygodniu możesz, 
drogi Raku, bardzo owocnie i z dużym 
szczęściem zawalczyć o swoje. Pamiętaj, że 
należy odważnie przedstawić swoje zdanie 
i to bez względu na to, czy chodzi o sprawy 
domowe, czy zawodowe.  

  Lew  
W twoim zasięgu, drogi Lwie, zaszczyty i po-
wodzenie! Jednak nie możesz spocząć na 
laurach, niestety, jeszcze nie – trzeba czasa-
mi zająć się tym, co wokół Ciebie się dzieje 
i pozałatwiać niecierpiące zwłoki sprawy. 

  Panna 
Powinnaś się, droga Panno, zaintereso-
wać sprawami duchowymi i doskonale-
niem osobowości – sierpień to bardzo 
dobry czas, żeby przyjrzeć się sobie do-
kładniej i zastanowić nad sobą.  

  Waga  
Masz wielkie szanse Wago osiągnąć w tym 
miesiącu sukces zarówno na polu partner-
skim w biznesie, jak i osobistym. Szykuje Ci 
się poważne zadanie w pracy, które wzbo-
gaci Twoje konto o sporą gotówkę.  

  Skorpion 
Pamiętaj, że wzrost szczęścia i dóbr wszel-
kich nie zawsze jest dobry! Jeżeli nie poha-
mujemy tego wzrostu, to będzie on miał 
charakter rozrostu ponad miarę i może się 
skończyć rozczarowaniem. 

  Strzelec  
Zatrzymaj się, albo chociaż trochę wyhamuj, 
bo już dosyć tych wszystkich transformacji 
i zmian u Ciebie! Zwłaszcza że akurat 
w sierpniu masz najlepsze możliwości sko-
rzystania z tego, co udało Ci się zmienić. 

  Koziorożec  
Jeżeli potrafisz iść na kompromis z inny-
mi, to teraz będziesz miał swojego ro-
dzaju test, szanowny Koziorożcu – i tylko 
od Ciebie będzie zależało, czy ustąpisz, 
czy nie. Pamiętaj o tym, że czasami war-
to ustąpić nawet jak się nie ma racji.

  Wodnik 
Pomimo drobnych nieporozumień ze 
współpracownikami i dolegliwości zdro-
wotnych, ten miesiąc będzie dla Ciebie 
bardzo atrakcyjny pod wieloma wzglę-
dami. Nagle okaże się, że masz wiele cie-
kawych i oryginalnych pomysłów. 

  Ryby 
Wasze możliwości współpracy bez słów 
mogą teraz przydać się nadzwyczajnie 
i jeśli uda się Wam znaleźć kogoś, kogo 
zainteresujecie swoimi pomysłami, to 
naprawdę świat będzie należał do Was.

reklama

reklama

Lubin to nie 
tylko Madox
Młody DJ i producent muzyczny 
z powiatu lubińskiego, Piotr Augu-
styniak, został zauważony przez naj-
większy portal klubowy w Polsce. Na 
głównej stronie poczytnego serwisu 
FTB.pl pojawiła się informacja, że to 
właśnie jego set DJ-ski pt. „On Wave 
of Trance” okrzyknięty zostaje Se-
tem Tygodnia. 
– Absolutnie się tego nie spodziewa-
łem – przyznaje z zachwytem Pio-
trek. – Każdego tygodnia, na portal 
FTB swoje sety wysyła ponad stu 
muzyków z całego kraju. Ale żeby to 
właśnie mój mix najbardziej się 
spodobał? Czuję po prostu wielkie 
zaskoczenie. No i cieszę się jak nigdy! 
– dodaje artysta. 
Piotrek mieszka na co dzień w nie-
wielkiej wsi Zaborów oddalonej kil-
kanaście kilometrów od miasta. 
Obecnie działa pod pseudonimem 
Pete Crank. 
Szerszemu środowisku klubowemu 
Piotrek znany jest jako DJ i produ-
cent nieistniejącej już formacji A STA-
TE OF MIND. Klubowi zapaleńcy 
z biegu przypomną sobie także 
utwór Piotrka „The Fly Away”, który 
swego czasu znalazł się w pierwszej 
piątce listy „Taneczna 20” 
radia RMI FM. 
Wkrótce ukazać ma się jego pierw-
sza płyta, zatytułowana „Pink Sun-
glasses”. 

REDAKCJA

Lubinianie hodują championa  

Taka młoda, 
a już podbija Europę
Choć ma dopiero 15 miesięcy, to swoimi osiągnięciami mogłaby zawstydzić niejedną 
seniorkę. Suczka Eowyn-a Sasimayok, rasy alaskan malamute, jest lubińską gwiazdą, 
która zdobywa prestiżowe tytuły na międzynarodowych wystawach. 

P sinka ma na swym 
koncie wiele trofeów. – 
Byliśmy już między in-

nymi we Francji, gdzie Eowy-
n-a Sasimayok zdobyła na-
grodę Młodzieżowego Zwy-
cięzcy Świata. Jest to dla nas 
szczególnie ważne, bo taki ty-
tuł można zdobyć tylko jeden 
jedyny raz – informuje wła-
ściciel suczki, Łukasz Król. 

W Częstochowie sucz-
ka uplasowała się na pierw-
szym miejscu i tym samym 
zgarnęła pierwszy tytuł 

najpiękniejszego psa wysta-
wy, czyli tzw. BIS-a. Skrót 
pochodzi z języka angiel-
skiego – best in show. – Po-
dobnie było w Opolu, kie-
dy to Eowyn-a Sasimayok 
uplasowała się na trzecim 
miejscu – informuje Łu-
kasz Król. 

Na wystawach brana 
jest pod uwagę prezencja 
psa. Ocenia się również je-
go budowę, ruch oraz wy-
gląd. – Codziennie wycho-
dzimy na spacery, Eowyn-a 

najbardziej lubi biegać przy 
rowerze – przyznaje właści-
ciel. – Kilka razy w tygodniu 
mała poddawana jest rów-
nież tresurze – dodaje lubi-
nianin. 

Przed suczką kolejne zma-
gania. – Za tydzień jedziemy 
do Legnickiego Pola, następ-
nie czeka nas pokaz w Niem-
czech – zdradza plany dum-
ny właściciel. Eowyn-a po-
siada też tytuł młodzieżo-
wego championa Polski. 

MAGDALENA LATOCH 
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Eowyn-a Sasimayok zdobyła nagrodę Młodzieżowego Zwycięzcy Świata


